
W Warszawie odbędzie się 
światowa konferencja 

nauczycieli
WARSZAWA (PAP)W ciągu ostatnich 2 dni obradował w stolicy komitet organizacyjny światowej kon­ferencji nauczycielskiej; która ma odbyć się w Warszawie w sierpniu br.O rganizatorem konf erencj i jest FI SE, jednakże będą na niej reprezentowani również przedstawiciele dwu innych międzynarodowych central za­wodowego ruchu nauczyciel­skiego FI Al i FIPESO. 250 delegatów, którzy wezmą udraiał w konferencji będzie wyrazicielami poglądów 7-mi- lionowej rzeszy nauczycieli ze wszystkich części kuli ziem­skiej.

Samoloty WOP 

na straży 
naszych granic

WARSZAWA (PAP)Dowództwo Wojsk Ochrony Pogranicza, dążąc konsekwent nie do łagodzenia przepisów dotyczących osiedlania i po­ruszania się w strefie granicz nej — jednocześnie wprowa­dza do służby w ochronie na­szych granic nowe, nie stoso­wane dotychczas środki. Tak np. dowództwo WOP — wpro­wadza do służby granicznej samoloty, które patrolować bę­dą granice zarówno na jej od­cinku morskim, jak i lądo­wym. Eskadra lotnicza wypo­sażona jest w samoloty typu CSS-13 — popularne „Kuku- rużniki", produkowane w kra­ju.
» Bomba kobaltowa «

- darem Polaków z Kanady
WARSZAWA (PAP)
W Warszawie bawi 37-oso­

bowa wycieczka Polonii z 
Kanady i USA.

27 bm. przyjęci zostali 
przez Prymasa Polski ks. kar 
dynała Stefana Wyszyńskie­
go.

W tym samym dniu nasi ro 
dacy odwiedzili Towarzystwo 
Łączności z Wychodźstwem 
„Polonia*', gdzie spotkali się 
z działaczami Towarzystwa i 
przedstawicielami prasy.

Polonia kanadyjska liczy 
ok. 300 tysięcy Polaków. Prze 
jawia ona duże zainteresowa­
nie krajem. Szczególnie po 
Październiku, który nasi ro­
dacy nazwali „polską wio­
sną**.

Polonia kanadyjska zebra­
ła już ponad 120 tys. dola­
rów na fundusz pomocy Pol-

Spółdzielczość 

polska

przed nowym
etapem rozwoju

WARSZAWA (PAP)
Dwu najbardziej aktual­

nym wydarzeniom w polskim 
ruchu spółdzielczym — kra­
jowemu zjazdowi centralnych 
organizacji spółdzielczych i 
Międzynarodowemu Dniu 
Spółdzielczości — poświęcona 
była konferencja prasowa w 
Centralnym Związku Spół­
dzielczym.

Jak poinformowano przed­
stawicieli prasy, w dniach 30 
czerwca i 1 lipca br. w War­
szawie odbędzie się krajowy 
zjazd centralnych organiza­
cji spółdzielczych. Na zjeżdzie 
ponad 200 przedstawicieli cen 
tralnych organizacji spółdziel 
czych z całego kraju dysku­
tować będzie nad trzema za­
sadniczymi problemami: nad 
kierunkiem rozwoju spółdziel 
czości polskiej zgodnie z u- 
chwałami VIII i IX Plenum 
KC PZPR, nad tezami do pro 
jektu ustawy o spółdzielniach 
i ich związkach oraz nad sta­
tutem Naczelnej Rady Spół­
dzielczej.

Drugim ważnym wydarze­
niem będzie Międzynarodowy 
Dzień Spółdzielczości, obcho­
dzony rokrocznie 7 lipca.

Ozeie parnię?i poleąłydt!
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W atmosferze powagi 
obchodził Poznań bolesną rocznicą

28 czerwca — na zawsze zapisał się w pamięci po­
znaniaków. Gród nad Wartą w rocznicę pamiętnych 
wydarzeń okryły skupienie i żałoba. Bliska jest nam 

l wszystkim pamięć tamtych godzin, brzemiennych w 
j| bratobójczą walkę, wypełnionych zgiełkiem strzałów ; 
| i płaczem rodzin tych, którzy polegli. Wczoraj — gdy |j 

spieszyły na cmentarze robotnicze delegacje i gdy mo­
giły tragicznie Zmarłych przybrano kwiatami — wszy- j| 
scy składaliśmy hołd tym, którzy odeszli.

Godz. 7.30 — Zakłady Cegieł skiego. W lokalach rady przed siębiorstwa ruch, co chwilę przychodzi ktoś po drobne in­formacje, przygotowuje się wieńce. Przewodniczący Kazi­mierz Bzowy wydaje ostatnie polecenie. Przed gmachem przy­gotowane samochody, które udadzą się po rodziny poległych pracowników HCP.Zamieniam kilka słów z Bzo­wym :— Załoga złoży 15 wieńców na mogiłach naszych pięciu to-

sce. Zamierzeniem komitetu 
jest, by sumę tę powiększyć 
do miliona dolarów.

Warto nadmienić o pięk­
nym darze, złożonym krajo­
wi przez uczestników wyciecz 
ki w imieniu Polonii kanadyj 
skiej. Jest to zakupiona na 
Targach Poznańskich wysta­
wiona tam jako eksponat ka 
nadyjski tzw. bomba kobalto­
wa — najnowsza zdobycz me­
dycyny w zakresie leczenia 
chorób nowotworowych. Ten 
wspaniały dar nasi rodacy 
złożyli w Instytucie im. Marii 
Curie-Skłodowskiej, gdzie słu 
żyć będzie społeczeństwu w 
zwalczaniu tej ciężkiej choro­
by.

+ na taśmie 
dalekopisu +

RZECZNIK
izra elskiego min iste rs twa 
spraw zagranicznych zwró­
cił się do rządu egipskiego 
z propozycją przeprowadze­
nia bezpośrednich rozmów 
pomiędzy Egiptem a Izrae­
lem.

NAD MOSKWĄ 
przeciągnęła wyjątkowo gwał 
towna burza. Jeden z pio­
runów uderzył w trolejbus, 
zabijając kierowcę i raniąc 
wiele osób. Burza trwała o- 
koło trzech godzin, powodu­
jąc poważne straty.

ULEWNE DESZCZE
spowodowały wezbranie wód 
Mississippi. W stanie Minne 

sota wprowadzono pogotowie 
powodziowe. 65 rodzin zo­
stało ewakuowanych z oko- 
Rc St. Paul.

IZBA DEPUTOWANYCH
i w Chile powzięła uchwałę 
! wzywającą rząd, by zwrócił 
i się do USA, ZSRR i Anglii 

z apelem o zaprzestanie do- 
świadczeń z bronią jądrową.

AMERYKAŃSKI 
PRZEMYSŁ ATOMOWY

, otrzymał dotychczas zamó- 
wienia na budowę 59 reakto 
rów atomowych różnych ty- 
pówj w kraju i zagranicą.

: 29 tych reaktorów przezna- 
i1 czonych jest dla. siłowni ato­

mowych, o 30 do celów do- 
■ świadczalnych. 

warzyszy pracy — mówi. — Delegaci Komitetu Obchodu Rocznicy, udając się po rodziny poległych, wręczą im jednora­zowe zapomogi pieniężne, wy­asygnowane przez nasze Za­kłady. W skład delegacji, uczes tniczącej w obchodach żało­bnych na cmentarzach, wcho­dzą przedstawiciele wszyst­kich naszych fabryk — razem około 100 osób. O godż. 10-tej w skupieniu uczcimy pamięć poległych.Wracam z Zakładów przez podwórze. Dominuje rytmicz­ny stuk wielkiego młota. Bije serce fabryki — żywego orga­nizmu...
Godz. 815. Kościół Zbawicie la przy ul. Fredry. Czarny or­nat ks. kanonika Noryśkiewicza mówi wyraźnie, jakie to nabo­żeństwo. W pierwszych ławkach rodzice Zmarłego. Dalej kre­wni i znajomi, którzy przyby­li tu uczcić ofiary Poznańskie­go Czwartku. Pod amboną ko­ledzy Romka Strzałkowskiego. Na jego intencję odbywa się żałobna nisza. Wszyscy pogrą­żeni w głębokiej zadumie. Głu­cho brzmią dźwięki marsza ża­łobnego Chopina...Również w innych świąty­niach na specjalnych mszach ludzie uczcili pamięć swych najbliższych.
Godz. 8.30 — ZNTK Nad bramą, wejściową, prowadzącą do Zakładów Naprawczych Ta boru Kolejowego powiewa fla­ga, spowita krepą. Przed bu­dynkiem dyrekcji gromadzą się ludzie. Wszyscy w ciemnych ubraniach, gdzieniegdzie wid­nieje kolejarski mundur. Sto­jące opodal autobusy powiozą delegatów załogi na cmentarze poznańskie: Junikowo. Główną i cmentarz Bożego Ciała.Rozmawiam z przedstawicie lami załogi. Są wzruszeni, prze jęci powagą chwili.Już od kilku tygodni — jak dowiaduję się z ust przewodni­czącego Komitetu Obchodu. We sołowskiego — działał w ZNTK Komitet, który przede wszyst­kim postawił sobie za zadanie dopomóc materialnie rodzinom trzech poległych. pracowników. Ze zbiórki przeprowadzonej w Zakładzie uzyskano około 20 tys. złotych, które rozdzielono stosownie do potrzeb i warun­ków materialnych rodzin tra­gicznie zmarłych.GO-osobowa delegacja wszyst kich oddziałów ZNTK bierze udział w uroczystościach ża­łobnych. Ruszają z podwórza

Przed setną rocznicą 
śmierci KurpińskiegoW Wielkopolsce trwają przy gotowania do obchodu’ setnej rocznicy śmierci znanego kom pozytora — Karola Kurpiń­skiego.Program uroczystości, które odbędą się 15 września br. we Włoszakowicach pod Lesznem, 
w miejscu urodzenia autora „Krakowiaków i Górali”, prze widuje, oprócz sesji PRN, uro­czysty koncert, wystawienie fragmentów „Krakowiaków i Górali*’, wystawę pamiątek i dokumentów po Kurpińskim oraz wydanie jednodniówki.

(PAP)

Zakładów autobusy, za nimi kilka samochodów osobo­wych z rodzinami poległych.W oknach budynku admini­stracyjnego — twarze pracow­ników. Strażnicy otwierają sze roko bramę, ą^araz. potem Sa­lutują. Starszy, siwy kolejarz, stojący przy wejściu do Zakła­dów nie potrafi ukryć swego wzruszenia, (az)
Godz. 10.00 Hałas i stukot w odlewni POMET zagłu­szył nagle gwizd syreny fa­brycznej. Robotnicy zatrzyma­li na moment maszyny i za­marli w bezruchu. W „Pome- i cie“ przerwano na minutę pra ■ cę, aby uczcić pamięć tragicz­nie zmarłych. W odlewni, na

(Ciąg dalszy na str. 2)’_ _ _ _ _ __ _ _ _ _ _ 
Bada główna do spraw 
oficerów rezerwy 
urzy M nistrze
Obrony Narodowej

WARSZAWA (PAP)Minister Obrony Narodowej powołał radę główną do spraw oficerów rezerwy oraz analo­giczne rady w poszczególnych okręgach wojskowych.Na stanowisko sekretarza ra dy główniej do spraw ofice­rów rezerwy przy Ministrze Obrony Narodowej powołany został gen. dyw. Prus-Więc- kowski. ,

Na grobach poległych, pochov.ur.vgch na cmentarzu na Ja­
ni koicie, złożyły wieńce delegacje rad narodowych, orga­
nizacji społecznych, wojska, zakładów pracy oraz dele­
gacja ZZK z Leszna. W głębokiej ciszy padają słowa 
przewodniczącego Miejskiego Komitetu Frontu Jedności 
Narodu, inż. J. Zausa: „Jako bezpośredni świadkowie wy­
padków poznańskich wszyscy głęboko odczuwaliśmy ich 
tragizm. Cześć poległym uczestnikom wypadków czwart­
kowych. Niech pamięć o nich pozostanie na zawsze w ser­

cach naszych".

IV skupieniu podchodziły do grobów delegacje z wieńcami 
i wiązankami kwiatów. Nad grobem studenta Wydziału 
Elektrycznego Politechniki Poznańskiej — Czesława Mi­
lanowskiego przeważa młodzież. To koledzy z uczelni 
przybyli licznie na cmentarz n(i J urdko wie, ob^ hołd.

Jego pamięci.

Zwłoki gsn. Kutrzeby
spoczęły na PowązkachIMRSZAWA (PAP)27 bm. odbyła się na cmen­tarzu wojskowym na Powąz­kach uroczystość złożenia do grobu zwłok gen. dyw. Tadeu­sza Kutrzeby. Gen. Kutrzeba pełnił przed wrnjną szereg od­powiedzialnych funkcji w Wojsku Polskim, a w czasie kampanii wrześniowej dowo­dził armią „Poznań”. Pod jego dowództwem żołnierze polscy stoczyli największą w 1939 r. bitwę pod Kutnem, w której zadali w początkowej fazie do tkliwe ciosy wojskom hitlerow skim. Gen. Kutrzeba zmarł w 1947 r. i został pochowany w Londynie; obecnie zwłoki je­go sprowadzono do kraju.W uroczystościach żałobnych wzięli udział — obok rodziny Zmarłego — generałowie i starsi oficerowie W. P., przed­stawiciele ZBoWiD, delegacje z instytucji centralnych MON, towarzysze broni, podkomen­dni i wychowankowie gen. Ku trzeby.Krótkie przemówienie wy­głosił szef Zarządu Wojskowo- Historycznego Sztabu General nego W. P. — gen. bryg. Sta­nisław Okęcki.

Wśród licznych delegacji, nie zabrakło przedstawicieli 
Wojska Polskiego. Na dużym wieńcu, niesionym przez 
trzech oficerów, widnieje napis: „Poległym w wypadkach 

^poznańskich — Garnizon Wojskowy w Poznaniu". Salu­
tując, w milczeniu czczą pamięć ofiar.

Fot. (3): Kazimierz Przychodzki

Odkrycie 

archeologiczne 

w Watykanie
RZYM (PAP)

Podczas kopania fundamentów w 
Watykanie odkopano stary cmen­
tarz rzymski. Dobrze zachowane 
groby różnych typów, napisy na 
płytach, oraz znalezione w grobow 
cach monety, pozwalają przypusz­
czać, że odnaleziony cmentarz po­
chodzi z okresu od I do IV wieku.

l oaobnie, jak na wszystkich cmentarzach, na których 
spoczywają zwłoki poległych, społeczeństwo oddało hołd 
pochowanym na Cmentarzu Bohaterów na Cytadeli. Jesz­
cze długo po przemówieniu przewodniczącego rady za­
kładowej HCP — Bzowego i minutowym milczeniu gro- 

się wokół mogił mieszkańcy Poznania.
Fot.: Henryk Ignor



Na szerokim święcie
5 razy
Algę na

(AU)
Pięć projektów rezolucji 

w sprawie Algerii będzie czo 
lowym tematem dyskusji na 
kongresie Francuskiej Par­
tii Socjalistycznej (SFIO), 
który rozpoczął się w czwar 
tek w Tuluzie. Ilość rezolu­
cji świadczy dostatecznie o 
ciężarze gatunkowym próbie 
mu algerskiego oraz o szu­
kaniu dróg wyjścia z błęd­
nego kola, w jakim znalazła 
się ostatnio polityka francu­
ska odnośnie Algerii. Do 
niedawna' jeszcze stanowisko 
socjalistów było w tej kwe­
stii jednolite. Określała je 
na zewnątrz zarówno posta­
wa b. premiera Guy Molle- 
ta, jak i ministra^— rezy­
denta w Algerze, Lacoste'a. 
Stanowisko to można spro­
wadzić do zasadniczego ele­
mentu: najpierw zaprzesta­
nie ognia, jeśli wręcz nie 
kapitulacja powstańców al- 
gerskich, potem jakiekolwiek 
rokowania.

W obecnych obradach SFIO 
zetrą się z sobą różne poglądy, 
z których zaledwie jeden pozo- 
staje przy dawnych, wyżej 
wspomnianych pozycjach. Prze 
ciwne projekty rezolucji wy­
suwają na czoło takie koncep­
cje, jak prymat rokowań nad 
wojną, odrębność rządu i par­
lamentu w Algerii, utworzenie 
unii francusko-algerskiej itd.

Przewiduje się, iż grupa Guy 
Molleta — Commina (sekretarz 
SFIO) zdoła przeforsować nie­
znaczną większością głosów 
swoją rezolucję, która również 
zawiera novum, mianowicie 
niezwłoczne opublikowanie pro 
Jektu statutu dla Algerii. Ta 
nowość oraz inne projekt}’ do­
wodzą z dostateczną wyrazi­
stością, iż francuscy działacze 
socjalistyczni nie tylko rozu­
mieją fałszywość dotychczaso­
wej drogi krwawych represji 
w Algerii. Podejmują oni pró­
by szukania dróg, które mo­
głyby zbliżyć do siebie nie­
przejednane strony: Francnzów 
i muzułmanów. W tragedii al- 
gerskiej jest to pozytywny 
krok naprzód. Nie rozwiązuje 
on jeszcze problemu, ale po­
kazuję, że zrozumienie koniecz 
ności położenia kresu blisko 
2-Ietnlej wojnie staje się we 
Francji coraz powszechniejsze. 
Dyskusja i wnioski kongresu 
SFIO muszą wywrzeć wpływ 
na ogólną politykę rządową w 
sprawie Algerii. (p)

USA gwałcą układ rozejmowy 
w Korei

Oświadczenie
PHENIAN (PAP)
W wydziale prasy MSZ Ko­

reańskiej Republiki Ludowo- 
Demokratycznej odbyła się 
konferencja prasowa, podczas 
której ogłoszono treść oświad 
czenia rządu KRL-D. Ostatnio 
— głosi oświadczenie — kie­
rownicze koła USA podjęły 
szereg bezprawnych kroków, 
zmierzających do tego, by 
wbrew układowi rozejmowe- 
mu przerzucić do Korei Po­
łudniowej nowe rodzaje bro­
ni...

Nowe posunięcia strony a- 
merykańskiej, gwałcące układ 
rozejmowy, są sprzeczne z dą­
żeniami miłujących pokój na­
rodów całego świata do po­
wszechnej redukcji zbrojeń i 
zakazu broni masowej zagła­
dy. Posunięcia te jeszcze bar­
dziej zaostrzają i tak już na­
piętą sytuację w Korei i na 
Dalekim Wschodzie i wbrew 
układowi rozejmowemu dopro 
wadzą do wyścigu zbrojeń i 
niebezpieczeństwa wybuchu 
nowej wojny w Korei.

Oświadczenie rządu KRL-D 
przytacza liczne fakty pogwał 
cenią przez USA układu rozej- 
mowego.

Rząd KRL-D uważa, że 
wszelkie trudności, powstałe w 
wyniku bezprawnej działalno­
ści strony amerykańskiej, zmie 
rzającej do przygotowania no­
wej wojny, powinny być usu­
nięte. Rząd KRL-D raz jesz­
cze podkreśla konieczność jak 
najszybszego zwołania mię­
dzynarodowej konferencji z

Możemy doprowadzić 
do dalszego złagodzenia 
sytuacji międzynarodowej

Referat Czou En-laia
PEKIN (PAP)

W środę, w pierwszym dniu obrad sesji Ogólno- 
chińskiego Zgromadzenia Przedstawicieli Ludowych, 
obszerny referat o działalności rządu wygłosił pre­
mier Chińskiej Republiki Ludowej, Czou En-lai.

Omawiając zagadnienia po 
Utyki zagranicznej premier 
Czou En-lai oświadczył, że 
w ciągu ubiegłego roku sy­
tuacja międzynarodowa roz­
wijała się na ogół w kierun­
ku korzystnym dla pokoju 
światowego i niekorzystnym 
dla wojny. Jednakże — do­
ciął premier — pokojowi sta­
le zagraża imperialistyczna 
polityka wyścigu zbrojeń i 
przygotowań wojennych, do­
minującą rolę w tej polity­
ce odgrywają Stany Zjedno­
czone.

Czou En-lai stwierdził, iż 
po wydarzeniach węgierskich 
jedność obozu socjalistycz­
nego nie osłabła, lecz umoc­
niła się. Fakty wykazały do­
bitnie. , że międzynarodowa 
jedność socjalistyczna opar­
ta na proletariackim inter­
nacjonalizmie i rówmości nie

Francuzi tworzą 
strefę zakazaną 
w Algerze

PARYŻ (PAP)Według informacji dzienni­ka „France Soir”, władze fran cuskie utworzyły w’e wschod­niej części Algeru „strefę za­kazaną”, obejmującą okręgi: Taher, El Milia i Collo. — Ze strefy tej ewakuowano lud­ność muzułmańską w liczbie około 300.000 ludzi. Wspomnia ny obszar, górzysty i gęsto za­ludniony, stanowił dotychczas niejako twierdzę powstańców, którzy organizowali tam za­sadzki na patrolujące oddziały francuskie. Obecnie władze za mierzają przeprowadzić tam planową „akcję oczyszczającą” — przewidzianą — jak utrzy­muje dziennik — na okres 6 miesięcy...

rzqdu KRL-D
udziałem zainteresowanych 
krajów w celu wycofania ob­
cych wojsk z Korei, zapewnie­
nia trwałego pokoju i przyczy 
nienia się do pokojowego roz­
wiązania kwestii koreańskiej.

WIEC PROTESTACYJNY
W PHENIANIE

PHENIAN (PAP)
26 bm. w godzinach wieczornych 

odbył się w Phenianie 300-tysięcz- 
ny wlec ludności, na którym wy­
rażono protest przeciwko zamierzę 
niom USA. które chcą zerwać u- 
kład o rozejmie w Korei 1 prze­
kształcić południową część kraju 
w bazę atomową.

Strona 

koreańsko-chińska 
protestuje

PEKIN (PAP)
Jak donosi z Panmundżo- 

nu korespondent agencji No­
wych Chin, w środę szef de­
legacji strony koreańsko- 
chińskiej w wojskowej ko­
misji rozejmowej w Korei 
złożył drugi z kolei protest 
przeciwko decyzji USA w 
sprawie dostarczenia do Ko­
rei Południowej broni no­
wych typów. Przemawiając 
na specjalnie zwołanym po­
siedzeniu komisji rozejmo- 
wej przedstawiciel strony ko- 
reańsko-chińskiej generał 
Czung Kuk Rok zażądał, aby 
strona amerykańska cofnęła 
swe jednostronne postano­
wienie w sprawie anulowania 
paragrafu 13 części do poro­
zumienia rozejmowego.

może być rozbita przez pro­
wokacje.

Premier wymienił następ­
nie czynniki, które odegrały 
w ubiegłym roku doniosłą ro­
lę w złagodzeniu napięcia 
międzynarodowego. Są to:
1 seria słusznych propozycji ra 

dzfeckich w sprawie reduk­
cji zbrojeń, zakazu broni masowej 
zagłady i prób z bronią jądrową, 
likwidacja baz wojskowych i wy­
cofania sił zbrojnych z obcych te- 
rytoriów, zwołania konferencji 
przywódców wielkich mocarstw, 
zagwarantowania suwerenności i 
niepodległości krajów Bliskiego i 
Środkowego Wschodu oraz niein- 
gerowania przez-- Wielkie mocar­
stwa w wewnętrzne sprawy tych 
krajów. Propozycje te wyrażały 
również wspólne stanowisko kra­
jów obozu socjalistycznego;

2 stale wzrastająca rola takich 
krajów Azji’ i Afryki, jak 

Indie, Burma, Indonezja, Cejlon, 
Egipt i Syria — w dziele zachowa­
nia pokoju światowego;

3 zwycięstwo narodu egipskie­
go nad agresorami brytyj­

skimi i francuskimi, które znarnio 
nowało nowy zryw w walce z ko­
lonializmem;

4 znamienny rozwój wałki na­
rodu japońskiego przeciwko 

zbrojnej okupacji przez USA, o 
niepodległość, wolność i pokój na 
całym świecie;

5 żądanie zrzucenia jarzma kon 
troli amerykańskiej i przy­

jęcia polityki pokoju i neutralno­
ści oraz występowanie przeciwko 
agresywnym blokom militarnym — 
żądanie, które wysuwano, prak­
tycznie biorąc, we wszystkich pań 
stwach kontrolowanych przez Sta­
ny Zjednoczone. Czou En-lai pod­
kreślił w szczególności znaczenie 
ludowego ruchu antyamerykańskie 
go na Taiwanie po zainstalowaniu 
tam przez USA pocisków zdalnie 
kierowanych;

6 potężny ruch obrońców po­
koju, który zyskuje sobie co­

raz więcej zwolenników we wszy­
stkich częściach świata, a także w 
Ameryce.

„Niebezpieczeństwo wojny 
nadal istnieje" — powiedział 
Czou En-lai dodając, iż mi­
łujące pokój narody nie po­
winny osłabić czujności. 
„Jednakże — oświadczył Czou 
En-lai — możemy do­
prowadzić do dalszego zła­
godzenia sytuacji międzyna­
rodowej i zmusić imperiali­
styczny blok wojenny do 
przyjęcia zasady pokojowego 
współistnienia pod warun­
kiem, że będziemy działać 
na arenie międzynarodowej 
w sojuszu z wszelkimi inny­
mi siłami i będziemy wy­
trwale kontynuować naszą 
walkę."

Mówiąc o sprawie Korei 
Czou En-lai oświadczył, iż 
rząd chiński w pełni popie­
ra wysuniętą przez rząd 
KRL-D 21 bm. propozycję 
zwołania konferencji państw 
zainteresowanych w celu roz 
strzygnięcia problemu Korei.

Czou En-lai ostro potępił 
ostatnią jednostronną decy­
zję Stanów Zjednoczonych 
w sprawie anulowania jed­
nego z paragrafów do ko­
reańskiego porozumienia ro­
zejmowego i amerykańskie 
przygotowania do wysłania 
do Korei Południowej naj­
nowszych rodzajów uzbroje­
nia. Premier oświadczył, że 
za posunięciem amerykań­
skim kryje się chęć konty­
nuowania polityki obstrukcji 
w kwestii pokojowego zjed 
noczenia Korei, pragnienie 
zagrożenia Koreańskiej Re­
publice Ludowo-Demokra­
tycznej, zaostrzenie napięcia 
na Dalekim Wschodzie, umoc 
nienia panowania kolonial­
nego USA w Korei Południo­
wej 1 zdławienia walki ludu 
w tym kraju. „Ostatnia de­
cyzja rządu USA — powie­
dział Czou En-lai — świad­
czy, iż Stany Zjednoczone 
krocząc śladami dawnych ko 
lonialistów muszą, aby utrzy 
mać swe nowe panowanie 
kolonialne, oprzeć je w jesz­
cze większym stopniu na 
bagnetach". „Można jednakże 
powiedzieć z całą pewnością 
— dodał premier — że ko­
niec, jaki czeka nowy kolo­
nializm amerykański, nie 
będzie lepszy niż ten, który 
spotkał stary kolonializm".

Przechodząc do spraw bu­
downictwa socjalistycznego — 

premier dokonał analizy osią­gnięć i braków pierwszego pla nu pięcioletniego i wyników pracy w 1953 r.Chiny — oświadczył Czou En-lai — zdołały uniknąć wie lu błędów i niepowodzeń w swym budownictwie i osiąg­nąć wspaniałe sukcesy dzięki temu, że poważnie studiowały doświadczenia radzieckie.„Musimy kontynuować na­sze wysiłki — powiedział pre­mier — krytykować i przezwy ciężać dogmatyczne metody przejmowania doświadczeń. Jednocześnie musimy również zwalczać rewizjonistyczne po­glądy prawicowców, głoszą­cych, że ogólne prawdy mark­sizmu i przodujące doświad­czenia Związku Radzieckiego należy odrzucać, jako dogma­ty. Będziemy dalej poważnie uczyć się od Związku Radziec­kiego i od innych krajów so­cjalistycznych. Będziemy ko­rzystać również z pożytecz­nych dla naszego narodu do­świadczeń i wiedzy innych krajów.”Czou En-lai podkreślił po­trzebę długofalowego progra­mu rozwoju nauki w Chinach, gdyż bez tego w badaniach naukowych zapanować może chaos, który je sparaliżuje.W dalszym ciągu przemowie nia Czou En-lai oświadczył, że niektórzy prawicowcy ata­kują podstawy ustroju pań­stwowego pod pretekstem, że chcą pomóc partii komuni­stycznej, polepszyć jej styl pra cy. Głównym ich celem jest od dzielenie władzy państwowej od klasy robotniczej i jej awan gardy — partii komunistycz­nej oraz skierowanie kraju z drogi socjalistycznej na drogę kapitalistyczną. Naród chiński nie będzie tego tolerować.W dwojakiej funkcji pań­stwa, jaką stanowią: demokra cja i dyktatura, nie można o- słabiać tej ostatniej, ponieważ istnieją jeszcze niedobitki sił kontrrewolucyjnych, wyczeku jące sposobności podjęcia akcji, zaś amerykańscy impe­rialiści i czangkaiszekowcy or­ganizują jeszcze zbrojne pro­wokacje i nasyłają swych a- gentów. Nadal konieczna jest obrona socjalizmu i ojczyzny.Czou En-lai oświadczył, że liczba wrogów wewnętrznych kraju znacznie się zmniejszyła, w wyniku czego sprzeczności w łonie ludu stały się bardziej widoczne.Jednakże niektórzy ludzie i ugrupowania mogą się znaleźć na pozycjach wroga, jeśli trwać będą przy swych antyso cjalistycznych poglądach, sprze ciwiać się przeobrażeniom so­cjalistycznym i sabotować so­cjalistyczne budownictwo.Wrogowie wewnętrzni i ze­wnętrzni, którzy usiłują sabo­tować sprawę socjalizmu w Chinach, wykorzystując kam­panię, zmierzającą do popra­wy stylu pracy, dopomogą je­dynie narodowi skupić się jesz cze bardziej wokół Komuni­stycznej Partii Chin.
W atmosferze powagi

obchodził Poznań
(Ciąg dalszy ze str. 1) podwórzu i w innych halach zapanowała cisza....Rozmawiam z robotnikami Fabryki Maszyn Żniwnych.— Trzeba przyznać, że w okresie po 28 czerwca wiele się zmieniło. — mówi tokarz Drauszke. — Poprawiły się za robki. jest większa swoboda, lepsze podejście kierownictwa do załogi......Przepełnione jak zwykle ra­no tramwaje wyrzucały na przystankach spieszących do pracy. Szósta, siódma, ósma... W tramwajach robi się luźno, zmniejsza się ruch na ulicach. Wrażenie pustki pogłębia je­szcze poranna mżawka, wpę­dzająca przechodniów pod da­chy domów.Słychać zgrzyt podnoszonych żaluzji sklepowych, szmer opon samochodów n* wilgotnym bruku.

ZORIN:
Nie ma przeszkód 

do osiągnięcia porozumienia 
w sprawie zaprzestania prób

z bronią jądrową
LONDYN (PAP)
20 i 25 bm. odbyły się po­

siedzenia Podkomisji Roz­
brojeniowej ONZ, na któ­
rych przedstawiciel USA 
Stassen zakomunikował, że 
rząd Stanów Zjednoczonych 
będzie gotów przeprowadzić 
redukcję sił zbrojnych USA 
(przy równoczesnej takiej sa 
mej redukcji sił zbrojnych 
w ZSRR) w ciągu roku do 
2,5 min. osób, a następnie do 
2,1 min. i 1,7 min., „jeśli re­
dukcje pierwszego etapu zo­
staną pomyślnie zrealizowa­
ne i' z właściwym uwzględ­
nieniem postępu w kierun­
ku rozstrzygnięcia ważniej­
szych problemów politycz­
nych". Delegat amerykański 
zaznaczył, że przy przejściu 
do drugiego i trzeciego eta­
pu redukcji potrzebne będą 
nowe rokowania. Przedstawi­
ciele Francji i Anglii zgo­
dzili się z zaproponowanym 
prz-ez Stassena poziomem re­
dukcji sił zbrojnych i oświad 
czyli, że Francja i Anglia ze 
swej strony zgodzą się na

Nsfóru krytykuje 
»doktrynę Eisenhowera*

LONDYN (PAP)
27 bm. na plenarnym po­

siedzeniu konferencji pre­
mierów Wspólnoty Brytyj­
skiej omawiano sprawy wpły 
wów radzieckich na Bliskim 
Wschodzie, Paktu Bagdadz- 
kiego i „doktryny Eisenho­
wera" oraz stosunków mię­
dzy Izraelem a krajami arab 
skini i.

Korespondent AFP donosi, 
że na posiedzeniu przema­
wiał premier Nehru, kryty­
kując „doktrynę Eisenhowe­
ra" i Pakt Bagdadzki, który 
jego zdaniem powinien być 
rozwiązany.

SEJSMOGRAFY amerykańskie­
go instytutu w Spring Hill zano­
towały silne wstrząsy podziemne 
w odległości 10.700 km. Przypusz­
cza się, iż wstrząsy te wydarzyły 
się na Antarktydzie,

WĘGRY ZAMIERZAJĄ importo­
wać ze Stanów Zjednoczonych 
szczepionkę dr. Salka przeciwko 
paraliżowi dziecięcemu. Dyrektor 
departamentu epidemiologicznego 
węgierskiego ministerstwa zdro­
wia Katay oświadczył, że w tym 
roku zanotowano na Węgrzech re­
kordową ilość wypadków zachoro­
wań na paraliż dziecięcy.

MINISTER ZDROWIA Wielkiej 
Brytanii podał, że od początku br. 
do 15 Czerwca br. zanotowano w 
Anglii 1165 wypadków zachorowa­
nia na paraliż dziecięcy. W 1955 
roku stwierdzono tylko 446 wy­
padków.

PO DWUTYGODNIOWYM okre­
sie burz i huraganów we Francji 
i Szwajcarii zapanowała nareszcie 
słoneczna pogoda. Przez południo­
we okręgi Niemiec natomiast, 
przeszła fala zimna połączona z 
opadami śniegu. 

bolesną rocznicęJuż dziewiąta; deszcz prze­stał padać. Teraz ulica należy do kobiet, gospodyń domowych, które spieszą po zakupy. To jest codzienne poranne ży­cie Poznania. 28 czerwca 1957 roku nie różni się niczym od dni poprzednich. A jednak...Zbliża się dziesiąta. Zatrzy­muję się przy placu Wiosny Ludów. Na przystanku staje „ósemka", za ńią długń sznur tramwajów.— Patrz, tramwaje już sta­nęły — mówi ktoś przechodząc obok.Za chwilę — trwa ruch. Sprzedawczynie nasypują w /torebki czerwone czereśnie, przy kiosku „Koziołków" dłu­ga kolejka ludzi. Ulica jest dziś może trochę poważniejsza ale codzienna. Codzienności tej nie rozprasza skąpa biel i czer wień sztandarów. Tylko wspom pienie naszej rodzinnej’ trage­dii maluje się na twarzach skupieniem. (zs)

drugim etapie redukcji na 
posiadanie przez ich kraje 
sił zbrojnych w liczbie 700 
tys. osób i na trzecim eta­
pie 650 tys. osób. Wskazali 
oni równocześnie na koniecz 
ność rozwiązania problemów 
politycznych przy przejściu 
od pierwszego etapu redukcji 
do drugiego i trzeciego, nie 
wyjaśniając jednak, o jakie 
problemy polityczne chodzi. 
Reprezentant USA Stassen 
oświadczył także, że woli on 
obecnie nie wypowiadać się 
w sprawie zgłoszonej przez 
ZSRR propozycji dotyczącej 
zaprzestania na 2—3 lata 
doświadczeń z bronią atomo 
wą i wodorową.

W związku z tym przed­
stawiciel radziecki Zorin po­
stawił delegatowi USA py­
tanie: jakie warunki poli­
tyczne potrzebne są do 
przejścia od jednego do dru­
giego etapu redukcji sił zbrój 
nych? o jakie rokowania 
chodzi przy przejściu z jed­
nego etapu do drugiego? I 
wreszcie, jak długie okresy 
przejścia od jednego do dru­
giego etapu przewiduje rząd 
Stanów Zjednoczonych?

Zorin wyraził równocześ­
nie ubolewanie, że Stassen 
wołał nie zajmować się na 
razie propozycjami rządu ra­
dzieckiego w sprawie tym­
czasowego zaprzestania do­
świadczeń z bronią atomową 
i wodorową.

W chwili obecnej — po­
wiedział m. in. Zorin — nie 
ma żadnych przeszkód do 
osiągnięcia porozumienia w 
sprawie zaprzestania do­
świadczeń z bombą atomową 
i wodorową. Sprawa przed­
stawia się następująco: czy 
mocarstwa zachodnie, przede 
wszystkim Stany Zjednoczo­
ne i Anglia, zgadzają się już 
obecnie dojść do porozumie­
nia w sprawie zaprzestania 
doświadczeń z bronią ato­
mową i wodorową na 2—3 
lata? Oczekujemy odpowiedzi 
od wszystkich przedstawicie­
li w Podkomisji, a głównie 
od przedstawicieli Stanów 
Zjednoczonych i Anglii. Od­
powiedzi tej oczekują wszy­
stkie narody, które niedaw­
no na sesji światowej Rady 
Pokoju w Colombo zwróciły 
się z gorącym apelem do 
wszystkich rządów, by nie­
zwłocznie zaprzestano do­
świadczeń z bronią masowej 
zagłady.

W NRF przyjęto 

ustawę o obronie 
przeciwlotniczej

BONN (PAP)Bundestag uchwalił w czwar tek w trzecim czytaniu, usta­wę o obronie przeciwlotniczej. Ustawa ta przewiduje, iż wszel kie zarządzenia, dotyczące o- brony przeciwlotniczej, mają znajdować się w kompetencji władz lokalnych. Rząd NRF ma ponosić 70 proc, kosztów, związanych ze szkoleniem i wyposażeniem służby obron­nej i alarmowej oraz z budową schronów.Ustawa przewiduje dalej bu dowę punktów obserwacyj­nych i schronów przeciwlotni­czych w ośrodkach I rżących co najmniej dziesięć tysięcy mieszkańców.
Spotkanie

byłych więźniów
Buchenwaldu

BERLIN (PAP)W dniach od 28 czerwca — do 1 lipca br. odbędzie się w Weimarze spotkanie b. więź­niów hitlerowskiego obozu kon centracyjnego w Buchenwal- dzie, na które przybędą liczne delegacje zza granicy, m. in. z Polski. Delegacja francuska liczyć będzie 200 osób. Przy­będą również b. więźniowie o- bozu w Buchenwaldzie z Jugo­sławii, Związku Radzieckiego Rumunii.Nr 153 — Str. J



„Król trędowaty" — jedna z 
wielu kamiennych postaci, nie­
mych świadków okresu dawnej 
świetności niezliczonych kró­
lów daumych Khmerów w Ang- 
korze. Na drugim planie —• 

Arkady Fiedler.

Strój dziewcząt meowskich jest 
bardzo malowniczy.

Dziewczyna szczepu Moi, żyją­
cego na pograniczu Kambodży i 
Południowego Wietnamu — 

przy suszeniu ryżu.
Zdjęcia — A. Fiedlera

Największa polska wyprawa naukowa
Wyruszyła już wielka wy- 

prawa polskich naukow 
ców na Spitzbergen, którą po 
prowadził znany ze swych po 
przednich wypraw — dr Sta­
nisław Siedlecki.

Jest t-o największe polskie 
przedsięwzięcie naukowo-ba­
dawczo na dalekiej północy. 
Dziesiątki naukowców prze­
prowadzą tam żmudne i dłu­
gotrwale badania meteorolo­
giczne. skomplikowane pomia 
ry promieniowania słoneczne 
go, geodezyjne, astronomicz­
ne, obserwacje glacjologicz- 
ne. obserwacje zorzy polar­
nej...

Zespół, którymi osobiście 
kieruje dr Siedlecki, pozosta­
nie na Spitzbergen przez ca­
ły rok. Drugi zespół, „wroc­
ławski", pod kierownictwem 
prof. Kosiby przeprowadzi 
letnie badania glacjologicz- 
ne. Inne mniejsze zespoły wy 
konają pomiary magnetycz­
ne, przeprowadzą badania bio 
logiczne, geodezyjne itd.

Żegluga arktyczna wymaga 
specjalnego typu statków, 
przystosowanych do uciążli­
wych warunków żeglugi na 
dalekiej północy. Właśnie ta 
kim statkiem jest „Bałtyk", 
zabierający z Gdyni część 
ekipy. Druga część wraz z 
z bagażem (10 ton na osobę) 
jodzie parowcem „Ustka"

Do naszych naukowców, któ 
rzy prsez 12 miesięcy pozosta 
ną z dala od świata, wśród 
lodów północy, powrócimy 
jeszcze nieraz — skoro na- 
deślą nam wieści o swoim ży 
ciu i pracy. W tej chwili cze­
kają ich wstępne trudy, pod­
czas których potrzebna jest 
nie tylko wielka wiedza nau­
kowca, ale także wielki za­
sób doświadczenia i sił fizycz 
nych. Wylądują podczas bia­
łych nocy, w najdogodniej- 

dla wyprawy letnim SZym
ckre^e. Wylądują jednak w 
dzikim bezludnym fiordzie, 
gdzie np. wyładowanie ciąg-

Dwunasta wyprawa Arkadego Fiedleral1 o nieco niezręczne zada­nie: pisać o wrażeniach znanego pisarza, które dotrą później do czytelnika w for­mie na pewno doskonalszej... Zwłaszcza że nazwisko Arka­dego Fiedlera znane jest każ­demu miłośnikowi dobrej książki, a jego dzieła, tłuma­czone na wiele obcych języków (m. in. na holenderski, szwedz­ki, słowacki) — ukazują się lub ukazały się w wielu wyda­niach. Spróbujmy jednak, za­nim ukaże się nowa jego opo­wieść o dwunastej z kolei po­dróży pisarza po egzotycznych krajach — przekazać naszym Czytelnikom wrażenia, jakimi autor „Rio de Oro” podzielił się z dziennikarzami przy ma­łej czarnej w sympatycznej „świteziance”.Dwunasta podróż Arkadego Fiedlera przypadła dokładnie 30 lat po pierwszej wyprawie myśliwskiej do dalekiej Nor­wegii. Terenem eskapady by­ły tym razem góry i puszcze północnego krańca Wietnamu oraz Laos i Kambodża.
MEO I TAI — 

MIESZKAŃCY GÓRJedni i drudzy przywędro­wali z dalekiej Północy, mają takie same mongolskie twarze — a jednak zasadniczo różnią się od siebie. Pierwsi — syno­wie wysokich gór, kochający wolność, drudzy — zaludnia­jący górskie doliny, od dawna nie bardzo się wzajemnie lu­bili. Oczywiście — francuscy kolonizatorzy potrafili to wy­korzystać, opierając się na bo gatych kacykach taiowskich. A władza takiego feudalnego patriarchy była — i nadal jest — bardzo rozległa, choć opie­ra się głównie na tradycji.Otóż u Taiów panuje zwy­czaj bardzo charakterystycz­ny. Kiedy młodzi chcą się po­brać, narzeczony musi podpi­sać swoisty kontrakt, w myśl którego zobowiązuje się pra­cować kilka, a nawet kilka­naście lat w gospodarstwie swego przyszłego teścia. Ina­czej o małżeństwie nie ma mo­wy. Wprawdzie narzeczony w okresie tego „odrobku” żyje ze swą narzeczoną jak z żoną, ale nie wolno mu założyć włas nego ogniska domowego. Mo­żna sobie wyobrazić, jakie słód kie życie ma taki ojczulek, je­śli posiada kilka córeczek... Do dajmy, że dziewczęta Taiów
nika będzie poważnym zada­
niem dla całej ekipy. No, a 
bez ciągnika trudno myśleć 
o transporcie obfitego baga­
żu do miejsca przyszłej sta­
cji obserwacyjnej.

Po raz pierwszy polski sta­
tek znajdzie się na tej szero­
kości geograficznej — poprze 
dnie wyprawy korzystały zwy 
kle ze statków norweskich... 
Po kilku tygodniach polscy 
marynarze powrócą do Gdy­
ni. Za rok wyjadą znów na 
Spitzbergen, by zabrać z po­
wrotem ostatnią 10-osobową 
grupę naukowców, która spę­
dzi tam okres kilkumiesięcz­
nej nocy, by dokonać najważ 
niej szych badań Roku Geofi­
zycznego...

Czekamy więc na pierwsze 
wieści ze Spitzbergen...Polska niewiele wpraw­

dzie posiada słynnych 
dzieł sztuki o znacze­
niu światowym, lecz te, 

które mimo wojennych kata­
klizmów ocalały — otaczane są 
w naszym kraju tym bardziej 
troskliwą opieką. Ołtarz Wita

z łasiczką**Stwosza, ,,Dama
Leonarda da Vinci, Niobe nie- 
borowska, obrazy Rubensa, 
Rembrandta, Canaletta i in^ 
nych wielkich mistrzów są o- 
biektami nie tylko pieczołowi­
tej konserwacji, ale także 
przedmiotem badawczych prac 
naukowych. Stosunkowo naj­
mniej wiemy o jednym z naj- 

posiadanychcenniejszych
przez nas zabytków malarstwa 
flamandzkiego drugiej połowy 

dziele HansaXV wieku
Memlinga „Sąd Ostateczny**.

Dzieje tego obrazu są rów­
nie fascynujące, jak i jego 
treść. Hans Memling — naj­
większy obok braci Van 
Eycków malarz flamandzki te­
go okresu — stworzył wstrzą­
sającą wizję, syntezę wiary i 
światopoglądu późnego średnio 
wiecza. Dzieło to — podobnie 
jak niemniej słynny „Sąd O- 
stateczny" Michała Anioła — 
to summa teologiae swojego 
czasu, a jednocześnie nieśmter

młode Taianki są bardzo ładne. Bardziej bogaci narzeczeni fundują sobie zastępcę — oczy­wiście, od pracy, nie od łoża. A po upływie kontraktu zakła dają własne ognisko domowe, i skoro ich córka dorośnie o tyle, że znajdzie się kandydat do jej ręki — gra rozpoczyna się na nowo.Nowe stosunki, jakie wpro­wadziło powstanie i rozwój Wietnamu, poderwały nieco te feudalne niemal prawa włas­nościowe głowy rodziny; nie­które młode małżeństwa zry­wają ze zwyczajami ojców. Ale tradycja jest silna i bar­dzo opornie daje się podporząd kować demokratycznym pra­wom.„Najbardziej przypadli mi do serca Meowie’ Fiedler, mówiRównież ten szczep posiada bardzo ciekawe obyczaje. Prze śladowany i spychany przez stulecia, bitny i kochający wol ność oraz niezwykle inteligent ny. Już w XVIII w. sami nau­czyli się fabrykować strzelby i proch! Hodują bawoły, sadzą kukurydzę, ryż górski i... bar­dzo wiele opium. Opium uży­wają prawie wszyscy, i to od dziecka począwszy. Ale też ich organizm jest niezwykle u- odporniony na działanie te­go narkotyku. Są nieprawdopo dobnie uczciwi, każdego ob­darzają zaufaniem na skalę u nas. w Europie, nieznaną; je­śli jednak przekonają się, że zaufanie to zostało nadużyte, wówczas taki ktoś w ich opi­nii „przegrany jest” na długie lata.Ich zwyczaje są nieco nie­samowite. Na przykład uczta żałobna odbywa się na wielką skalę i jest raczej wesoła. Bie­rze w niej udział sam „drogi nieobecny”, przywiązany do pala. Żałobni biesiadnicy od czasu do czasu częstują go ja­kąś potrawą — wówczas na­stępuje ogólne zdziwienie i krótkotrwały smutek: ,,On nie a po-chce jeść, nie żyje!'tern uczta znów toczy się da­lej, pije się wiele, dziewczęta flirtują...„Wszystko to — opowiada Arkady Fiedler — przypomina na poły teatr”...
wSrOd ruin, duchów

I SŁONIO ile Wietnam Północny i Laos zamieszkują szczepy po chodzenia mongolskiego. o wpływach kultury chińskiej — to w Kambodży ludność ma wyraźne cechy — antropologi­czne i religijno-kulturowe — hinduskie. W tym ■‘‘ekawym kraju pisarz zwiedził niezwy­kle ciekawe skupisko świą­tyń z IX—XIV wieku, jedyne
Złota rybka

Silvio de Montis, 
nieć Cagliari na 
często przychodził 
rybny szukając 

mieszka- 
Sardynii, 
na targ 

dużych
ryb, tylko takie bowiem mu 
odpowiadały. Wreszcie udało 
mu się znaleźć wyjątkowo 
duży okaz. Radość była po­
dwójna: pani de Montis, obie 
rając rybę, znalazła w jej 
wnętrznościach 50-gramową 
sztukę złota, (m)

tełne dzieło sztuki. Ukończony 
w7 roku 1473 obraz w formie 
tryptyku ołtarzowego zamówio 
ny był u Memlinga przez bo­
gatego floręntczyka Angelo di 
Jacopo Tani. Postaci fundato­
ra i jego małżonki odtworzył 
artysta — zgodnie z ówczes­
nym zwyczajem — na ze­
wnętrznej stronie skrzydeł- 
tryptyku.

Nie sądzone było dotrzeć o-

„Sądu Ostatecznego" — Memlinga 
historia niezwykła

brazowi do Florencji. Załado­
wany w porcie Sluys wraz z 
innymi towarami na angiel­
ski okręt wojenny, stał się 
łupem gdańskiego kapitana Pa 
wla Beneko, który pokonał nie 
przyjacielski okręt u brzegów 
Anglii. Był to okres, kiedy 
związek miast hanzeatyckich 
prowadził zaciętą, korsarską 
wojnę z Anglią. Zgodnie z ów­
czesnym „prawem międzyna­
rodowym'* ładunek okrętu nie­
przyjacielskiego stał się włas­
nością zdobywcy. Nie pomogły 
ani gniew Karola Śmiałego, ani 
specjalna bulla Sykstusa IV, 
ani zabiegi możnych rodów 

tego rodzaju na śmiecie — Apgkor. Jest to obszar dó nie dawna pokryty puszczą, ciąg­nący się na obszarze wielu ki­lometrów, pokryty ruinami pa łaców i świątyń, które tutaj na przestrzeni wieków budo­wali niezliczeni królowie daw­nych Khmerów. Ich budow­nictwo było tak intensywne, odbywało się przy tak wiel-kim nakładzie że uczeninie mogą'wyjść z podziwu na widok tego dzieła godnego pi­ramid, a jednocześnie odzna­czającego się wielką kulturą artystyczną (patrz zdjęcia).Drugim kambodżańskim „cu riosum” jest jezioro Tonk Sap, w którym ryby można łowić... gołymi rękami. W porze desz­czowej obszar jeziora powięk­sza się niemal trzykrotnie, za­lewając olbrzymie przestrzenie lasó.w. W tym czasie, ze wzglę­du na doskonałe warunki, gwał townie wzrasta ilość ryb, z chwilą ustania deszczów wody jeziora znów wracają na daw­ny obszar — razem ze swym naturalnym przyrostem, do­słownie gęste od ryb najroz­maitszego kalibru i gatunku...Arkady Fiedler opowiada również o wycieczce do pry­mitywnego szczepu Moiów, żyjącego wśród lasów na po­graniczu Kambodży i Południo wego Wietnamu. Przybył tam w towarzystwie białego, znają cego doskonale język i obycza­je Moiów. Jak każdy prymi­tywny szczep, również Moio- wie czczą wielorakie bóstwa i duchy; każdy, kto przybywa do Moiów jako przyjaciel, zo- staje „przedstawiony” owym duchom. Odbywa się to z wiel ką pompą. Delikwenta był nim także nasz podróżnik — sadza się przed wielką ka­dzią, napełnioną wódką. Wódz plemienia, po odprawieniu ry­tualnych modlitw i zaklęć, za­prasza do picia. A wypić trze­ba tyle, ile mieści zawartości bawoli róg, tj. ok. półtora litra! „Wyobraźcie sobie — o- powiada Fiedler — ten niesa­mowity upał i to picie...” Ca­łe szczęście; że duch}7 okazały się dla Fiedlera łaskawe, i za­dowoliły się połową przewidzia nej normy...„Tam właśnie — opowiada Fiedler — pokochałem słonie. Przekonałem się — nie po raz pierwszy zresztą, ile łagodno­ści i mądrości kryje się w tych na pozór tylko „gruboskór­nych” stworzeniach. Oswojone słonie przechadzają się między bawiącymi się dziećmi Moiów, jak u nas kury czy gęsi i ni­kogo to nie niepokoi, choć od takiego widoku skóra cierpnie na krzyżu...”Siedem miesięcy trwała eg­zotyczna podróż Arkadego Fie dlera. Oprócz ok. 3 tysięcy zdjęć ,pisarz przywiózł z niej pokaźny bagaż notatek i wra­żeń, które obecnie systematy­zuje, przygotowując się do pi­sania nowej książki. Prawdo­podobnie za rok będzie ona u- kończona. Na pewno przeczy­tamy ją tak jak poprzednie — z dużym zainteresowaniem.jb.
Medicich i Portinarich — obraz 
znalazł się w Kościele Mariac­
kim w Gdańsku, rodzinnymi 
mieście odważnego kapitana- 
korsarza. Przez długie wieki 
ołtarz Memlinga zdobi kapli­
cę św. Jerzego, strasząc gdań­
szczan wizją mąk piekielnych 
1 budując rozkoszami raju. 
Tryptyk budził zainteresowanie 
nie tylko uczonych i artystów, 
ale także całej ludności Gdań­

ska. „Ścisk był ogromny i ko­
ściół nigdy nie był pusty, do­
póki ołtarz był otwarty** — pi- 
szą gdańscy kronikarze. Słyn­
ny obraz budził pożądanie u 
wielu możnych tego świata.

Niemniej burzliwe dzieje 
przechodził obraz podczas o- 
statniej wojny. Załadowany 
wraz z innymi cennymi dzieła­
mi sztuki przez hitlerowców na 
okręt miał, jak głosiła po­
wszechna wersja, zatonąć. Tym 
czasem ukryty został w jed­
nym z wiejskich kościołów 
Saksonii. Ocalony przez Armię 
Radziecką powrócił do Gdań­
ska w roku 1956.

Q-edd£nu/ na uwkaele.

Ochrona
przed promieniotwórczościąWiele pisze się obecnie o py le strontu, który — wyzwolo­ny przez próbne wybuchy bomb jądrowych — ma krą­żyć nad nami, osiadając bar­dzo powoli i przez dłuższy czas jeszcze zagrażając zdrowiu człowieka. Stront radioakty­wny bowiem, po spadnięciu na ziemię, pozo-staje dość płytko pod jej powierzchnią, by prze­dostać się do organizmów ro­ślinnych i zwierzęcych...W tej chwili — jak twier­dzą naukowcy — niebezpie­czeństwo nie jest jeszcze zbyt wielkie — oczywiście — pod warunkiem, że ludzie nie bę­dą narażeni na dalsze próby śmiercionośnych broni i na szkodliwe skutki tych prób. Wówczas od>padnie uczonym troska o znalezienie odpowie­dnich środków chroniących ludzkość przed szkodliwymi następstwami wyzwolonej ra­dioaktywności. W chwili obec­nej mają oni dość kłopotów z wynajdywaniem środków o- chronnych dla tych wszy- stkich, którzy nawet przy po­kojowej pracy muszą się sty­kać z promieniotwórczością.Dotychczas nie znaleziono je szcze dostatecznie skutecznych środków, chroniących np. le­karzy i personel gabinetów rentgenologicznych, jeszcze i dziś praca przy promieniach X działa szkodliwie nie tylko na

Piersi i etykieta
(A PI)
18 czerwca na słynnym lorze 

wyścigowym Ascot w Anglii 
wydarzył się „skandal". Oto w 
loży honorowej, przeznaczonej 
dla rodziny królewskiej do któ­
regoś tam kuzyna królowej 
włącznie, pojawiła się popular­
na aktorka telewizji londyń­
skiej, Sabrina, albo, jak ją na­
zywają, „śliczna, okrąglutka 
Sabrina", która roidzom telewi­
zji demonstruje wdzięki swego 
przepięknego i obfitego biustu.

Zaznaczyć należy, że Sabrina 
przy wdziana była w piękną suk­
nię z kolorowej organdyny, ale 
suknia ta nie przeszkodziła, że 
bileter tak się zagapił, że na­
wet nie zapytał aktorki o kar­
tę wstępu.

Za, dwie godziny wszystkie 
gazety popołudniowe w Londy­
nie przyniosły wiadomości o 
dwojakim sposobie reakcji osób 
z loży królewskiej: Panie, łącz­
nie z królową, „nie zauważyły" 
intruzki. Panowie zaś zapom­
nieli, że przyszli na wyścigi.

(g)

Obecnie w Pracowni Badań 
i Dokumentacji Technologicz­
nej Muzeum Narodowego w 
Warszawie wre praca. Kierow­
nik pracowni, profesor Kazi­
mierz Kwiatkowski, zasłużony . 
konserwator i badacz „Damy z 
łasiczką** od marca br, prze­
prowadza badania nad dziełem 
Memlinga. Wraz z zespołem
prof. 
czpie 
nule 
skich

Kwiatkowski eystematy- 
odwiedza Gdańsk, doko- 
zdjęć, analiz rentgenow- 
1 innych zabiegów, któ­

rych wyniki opracowywane są 
następnie w Warszawie. W pra 
cowni pod sufitem schną gi­
gantyczne klisze o wymiarach 
2,5 metra na 1 metr. Analizy 
rentgenowskie, chemiczne, w 
promieniach ultrafioletowych, 
podczerwonych i w świetle so­
dowym mają na celu wykrycie 
tajemnic warsztatowych mi­
strza z XV wieku. Makro- i 
mikrofotografie dają powięk­
szenie bruzd pędzla, odręb­
nych u każdego malarza, po­
dobnie jak charakter pisma. 
Promienie rentgena przenika­
ją w głąb warstwy barwnej, 
odsłaniają ukryty pod nią ry­
sunek. Zakończenie prac prze­
widziane jest w grudniu br. 
wydaniem pracy naukowej,

pracownika, ale ma także pe­wien szkodliwy wpływ na je­go potomstwo... A oto już sta­nął przed uczonymi problem zabezpieczenia ludzi, pracują­cych w7 zakładach przemysłu atomowego, np. w atomowych elektrowniach. Okazało się, że i tu trzeba znaleźć środki za­radcze nie tylko dla obsługi tych elektrowni, ale i dla ich przyszłych dzieci... Uczeni kwe stionują więc na przyszłość... zawieranie małżeństw między potomkami pracowników o- środków atomowych, zwła­szcza spokrewnionych ze so­bą. Jest to konieczne zanim nie zostaną wynalezione do­stateczne środki, zapobiegające fizycznej degeneracji pokole­nia atomowego, któremu udo­stępniono tak wielkie siły przy rody nie opanowawszy ich je­szcze w pełni...
Rząd brytyjski 
wszczyna kampanie 
przeciw nikotynie ’Rząd brytyjski oznajmił w czwartek wieczorem, jż zamie­rza rozpocząć w całym kra­ju kampanię propagandową, aby poinformować społeczeń­stwo Anglii, o niebezpieczeń­stwie wynikającym z palenia papierosów. Krok ten nastą­pił po opublikowaniu sprawo­zdania lekarzy, w którym wy kazano, iż nałogowe palenie papierosów nie pozostaje bez wpływu na występowanie ra­ka płuc.Sprawozdanie stwierdza, że palenie papierosów jest głów­nym czynnikiem poważnego wzrostu liczby wypadków ra­ka płuc w W. Brytanii w osta tnich 10 latach.Przedstawiając sprawozda­nie Izbie Gmin parlamentarny sekretarz zdrowia, Morgan, o- świadczył: „Gdy ryzyko zwią­zane z paleniem papierosów będzie znane, każdy, kto pali będzie musiał najpierw zasta­nowić się... rząd uważa, że jest rzeczą właściwą zapewnie nie, by ta autorytatywna opi­nia przekazana została do wla domości publicznej, tak, aby każdy mógł wiedzieć, jakie nie bezpieczeństwo wynika z pa­lenia”.Morgan zakomunikował, iż rząd proponuje polecić spra­wozdanie uwadze miejscowych władz służby zdrowia i tych, którzy odpowiedzialni są za oświatę medyczną.W Izbie Lordów przywódca opozycji lord Alexander o- świadczył, iż ma 72 lata, wy­palił w życiu masę papiero­sów, a jeszcze więcej tytoniu fajkowego, a także wiele cy­gar i dodał: „Ja tam się tak bardzo nie przejmuję tym, czy, jak niektórzy uważają, powinienem się przejmować”.Angielskie pismo lekarskie „British Medical Journal” przyłączyło się do stanowiska rządu wzywając w swym nu­merze z 27 bm. do podjęcia w społeczeństwie kampanii przeciwko nałogowi palenia papierosów. (PAP)
Problem koszuli

Według statystyk francu­
skich , 72 proc. Francuzów 
prosi swe żony, aby im kupo­
wały koszule, a 14 proc, ku­
puje koszule w towarzystwie 
„władzy domowej". Cliarakte 
rystyczne jest to, że im więk­
sze są zarobki panów, tym 
chętniej kupują oni swą gar­
derobę sami, lub w to warzy- 
stwie... cudzych żon. (m)
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Chodzież 
w roku 1980 
l (Inf. wl.)W Wojewódzkiej Pracowni (Urbanistycznej przy Woje­wódzkim Zarządzie Architekto Uliczno - Budowlanym w Po­znaniu, od dłuższego już pza- su trwają prace pad perspek­tywicznymi planami zagospo­darowania przestrzennego miast wielkopolskich Ostatnio taki plan dla Chodzieży opra­cowali mgr inż. S. Tatarkie­wicz i mgr D. Palacz, przy czym plan ten przyjęło Pre­zydium WRN w dniu 14.VI w formie uchwały.Chodzież, pięknie położone, tuż obok trzech jezior, miasto — liczy obecnie 10.080 miesz­kańców; w r. 1980 najprawdo­podobniej liczyć ich będzie 14.100 — 17.300, w zależności od rozwoju miejscowego prze­mysłu (przewidywano w mie­ście budowę fabryki porcelany technicznej, na razie jednak inwestycja została odsunięta na plan dalszy).Plan zagospodarowania prze etrzennego Chodzieży przewi­duje wybudowanie nowej tra­sy przelotowej przez miasto, na obrzeżu zwartej zabudowy miejskiej i to w ten sposób, że droga nigdzie nie będzie przecinać się na jednym po­ziomie z torami kolejowymi. Co się tyczy przemysłu — na­stępujące zakłady mają zostać zlokalizowane w nowych miej scach: POM, mleczarnia, fa­bryka mebli i tartak; ten o- statni ma być przeniesiony poza granice miasta.Planuje się wybudowanie 4.790 — 7.140 izb mieszkal­nych, zaś w zakresie usług wzniesienie: przedszkola,dwóch - trzech szkół podsta­wowych, jednej średniej — o- gólnokształcącej, dwóch zawo­dowych, kina, domu kultu­ry. szpitali: powiatowego i dla nieuleczalnie chorych. 5 żłob­ków, hotelu, łaźni, pralni me­chanicznej, zajezdni dla samo­chodów ciężarowych ze stacją obsługi, garaży dla wozów o- sobowych w ilości 30 na ty­siąc mieszkańców, boiska spor towego. Rozbudowana ma być zieleń miejska, wodociągi, o- ezyszczalnia ścieków.Wszystko to brzmi bardzo pięknie, aczkolwiek Chodzieżą. nom wypadnie na te cuda nie­co jeszcze poczekać, (pż)
Oddajcie, 
chodzi o dzieci!

(inf. wi.)Znana jest niełatwa sytua­cja wielkopolskiego szkolni­ctwa; mamy sporo izb lekcyj­nych w województwie, które eksploatowane są na trzy zmia ny oraz izby, na które przy­pada przeciętnie powyżej 70 uczniów. W tej sytuacji, nie­zależnie od rozszerzonego pla­nu budownictwa szkolnego, władze wojewódzkie — chyba jak najbardziej słusznie — po wołały komisję, której zada­niem będzie rewindykowanie budynków, w' których ongiś mieściły się szkoły lub mie­szkania nauczycielskie.Wspomniana komisja raźno przystąpiła do działania, zain- wentaryzowano w Poznaniu i województwie łącznie 142 bu­dynki szkolne, które okupo­wane są dotychczas przez inne różnego rodzaju instytucje. Do konano wizytacji obiektów w Poznaniu, Pile, Lesznie itp. Zdołano dotychczas odzyskać budynki: w Poznaniu, w Pile i Koninie.Niestety, użytkownicy pozo­stałych budynków wykazu ją absolutny brak zrozumień: a dla tak zasadniczego proble­mu, jakim jest zapewnienie dzieciom właściwych warun­ków nauczania. Mimo to ko­misja uważa za możliwe i ko­nieczne rewindykowanie w tym roku 106 budynków, po­zostałe natomiast zamierza się odzyskać w terminie później­szym.Wydaje się. że „okupanci” gmachów' szkolnych powinni wykazywać mniej uporu, nie­godnego tej sprawy, (pż)

Czyłelnicy piszq

Ciqg dalszy „PRZECIW POSZLAKOM"

REPLIKA
IV uwagach Redakcji do mojego listu 
’ * zamieszczonego 13. 6

że szeregowiec Radosz
6. stwierdza się,
odpowiadał nie

tylko za pijaństwo i lekkomyślność, ale 
że występki te były w tym wypadku rów­
noważne zbrodni „nieumyślnego zabój - 
stwa“. Chętnie się z tym' zgodzę. Powsta- 
je jednak pytanie, czy nieumyślne za­
bójstwo karze się dożywotnim więzie­
niem?

Redakcja twierdzi dalej, że „Surowa 
kara jest tu nie tylko przykładem, lecz
pełni funkcję odstraszającą". Czy 
różnienie to jest precyzyjne?

Zdaniem Redakcji na wymiar

roz-kary

wpływa nie tylko subiektywna wina,
lecz także 
społeczna 
ten wpływa

obiektywna szkodliwość 
występku. Czy wzgląd 

zawsze na wymiar kary?
Czy wpłynął on na wymierzenie kary 
tak aspołecznej jednostce jak Tarwid? 
Wiadomo dalej, że prostytucja i homo­
seksualizm są plagami społecznymi. Czy 
przestępstwa te ściga się i karze stosow­
nie do ich szkodliwości społecznej?

Jakże więc jest z tym stosunkiem mię­
dzy wymiarem kary a szkodliwością spo­
łeczną przestępstwa? Czy Radosz nie 
stał się ofiarą, represji wyjątkowej?

Jerzy Krasuski — Poznań

TYLKO CZĘSC SZALI
f^zytając artykuł „Przeciw poszlakom" 

w nr. 139 z dnia 13. 6. br„ napisańy 
przez Jerzego Krasuskiego. nie możemy 
zachować się milcząco i musimy kilka 
słów napisać.

My, matki ofiar, zabitych w tym wy­
padku samochodowym, najlepiej może­
my osądzić, czy dany wyrok był spra­
wiedliwy. Bo każdy, kto wie, co znaczy 
wychować dziecko do 16—17 lat, nie bę-

dzie dyskutował nad tym, czy za dużo 
lub za mało dostał Radosz. Tak jak po­
wiedział prokurator, tylko cząstką jest 
kara, którą dostanie, wobec naszej stra­
ty — straty naszych dzieci, które rwały 
się dopiero do życia i tylko przez Ra­
dosza musiały pożegnać się z tym świa­
tem. On, winowajca, żyje bądź co bądź! 
— a niewinni leżą w ziemi. Straszne!

Grendara — Hemanowa

N1E SAM RADOSZ WINIEN
Cłużba wojskowa ogranicza do pew- 
k nego stopnia swobody obywatelskie; 

przykładowo: spanie i wstawanie na roz­
kaz, ograniczona swoboda poruszania 
się, zapinanie nie 5 6, ale całej ilości gu­
zików itp. Czy szeregowiec Radosz zo­
stał słusznie ukarany, jako pełnoprawny
obywatel, mimo 
życia?

Kara nałożona 
szowi jest, moim

ukończenia 22 roku

szeregowcowi Rado- 
zdaniem, i karą dla

rodziców i rodzeństwa, którzy niewąt­
pliwie z pełnym zaufaniem oddali syna 
na szkołę życia, spodziewając się od niej 
dopełnienia edukacji moralnej syna.

Szeregowiec Radosz zginął dla rodzi­
ców tak samo, jak zginęły dziewczęta — 
ofiary wypadku. Jedni i drudzy rodzice 
czuja słuszny żal (po zastanowieniu) 
chyba do braku wychowawców w jed­
nostce wojskowej.

Szeregowiec Radosz ZAWINIŁ z braku 
nadzoru za nieprzestrzeganie dyscypli­
ny wojskowej i obowiązków kierowcy sa- 

KAR A SŁUSZNA 
A NIE „KARA W 
f Ostatnio problemy wymiaru sprawied- 

liwości stały się ośrodkiem szerokie­
go zainteresowania.

W tym jednak rzecz, że ukazujące się 
publikacje i artykuły znamionuje naj­
częściej jeden zasadniczy mankament. 
Jest nim brak znajomości problemów, 
o których się pisze.

Czyż poważnie bowiem można trakto­
wać wypowiedzi, które uważają, że tylko 
surowe kary są jedynym plastrem na 
plagę przestępstw? Sądy doraźne, kary 
śmierci czy długoletniego więzienia ma­
ją stanowić skuteczne lekarstwo i usu­
nąć szerzącą się spekulację, chuligań­
stwo drogowe i kradzieże.

A czy przypadkiem nie zapomniano o 
społeczno - gospodarczych przyczynach 
tych dolegliwości?

Próbowano już tego systemu w ubieg­
łym okresie. Jednak same sankcje karne 
nie podwyższyły ilości zboża w akcji 
skupu. Wręcz przeciwnie, rolnicy sie­
dzieli w aresztach a pola leżały odło­
giem. Podobnie spekulacji nie zwalczy­
my tylko karami. Poprawa zaopatrzenia, 
tylko zwiększenie masy towarowej może 
w rezultacie doprowadzić do skuteczne­
go celu. Niedawno na przykład płacono 
ża talon na rower całkiem okrągłą sum­
kę. A niech ktoś dziś spróbuje spekulować 
rowerami. Identycznie rzecz się będzie 
miała z innymi towarami, jeśli ich bę­
dzie wystarczająca ilość.

Oczywiście, że sankcje karne, działa­
jąc prewencyjnie, mogą w pewnym stop­
niu zahamować ilość przestępstw, nigdy 
jednak same nie zdołają ich całkowicie 
wyeliminować. Ostrożnie więc z kultem 
kary.

Inni znowu martwią się, że sądy wy­
dają zbyt mało wyroków uniewinniają­
cych. Martwi się o to Jerzy Krasuski 
w artykule pod tytułem: „Przeciw po­
szlakom", zamieszczonym w jednym z 
numerów „Głosu Wielkopolskiego". Z 
wielką swadą pisze autor o sprawach 
ostatnich wyroków sądowych w głośnych 
sprawach. Niestety swada ta nie może 
pokryć nieznajomości dziedziny, o której 
pisze. Autor pozwala sobie poddawać w 
wątpliwość szereg wyroków sądowych, 
przy czym dwa z nich, co należy pod­
kreślić. nie są jeszcze prawomocne.

Boleje autor, że Radosz został skaza­
ny na dożywotnie więzienie. Nazywa je­
go postępowanie lekkomyślnością i nie­
trzeźwością i pyta ze zdziwieniem, czy 
za to u nas karze się dożywotr^m wię­
zieniem?

Po odpowiedź, jak nazwać postępowa­
nie Radosza odsyłam autora do rodzi­
ców tragicznie zmarłych, względnie cięż­
ko okaleczonych uczennic.

mochodu. Ukarano go za uchybienie 
przeciwko bezpieczeństwu bezcennego 
życia pasażerów, nie wspcmmając o 
braku kierownika zespołu rozrywkowego 
czy kierowmika transportu ze strony 
wojska.

Nie mogę się zgodzić z tezą Redakcji: 
„Karanie dla zastraszenia innych". Fa­
brykowanie wielkich oskarżeń i ferowa­
nie wielkich wyroków' z liczeniem na 
amnestię po zaspokojeniu podnieconych 
mas obywatelskich. Był taki okres jak 
wyżej — i stąd amnestie, rehabilitacje, 
odszkodowania i bez odszkodowań, czyli 
ruch i szum w interesie, przy którym nie 
rzadko korzystają różni kombinatorzy 
z plecami.

Nie wierzę w' to. by szeregowiec Ra­
dosz siedział do końca swego życia w 
więzieniu za swoje — nie ogromne prze­
winienie. ale raczej za swój udział w tra­
gedii, jako najniższe ogniwo zdarzenia.

(Nazwisko i imię autora znane 
redakcji)

A Radosz nie został skazany ze lekko­
myślność i nietrzeźwość, lecz za prze­
stępstwo przewidziane w Kodeksie Kar­
nym, za przestępstwo, którego skutkiem 
była śmierć wielu młodych ludzi względ­
nie ich ciężkie okaleczenie.

Kodeks Karny odróżnia to. czego nie 
czyni wyraźnie autor artykułu, a mia­
nowicie zabójstwo z premedytacją i spo­
wodowanie katastrofy, że kary za oby­
dwa przestępstwa mogą być identyczne, 
to znowu inna sprawa.

Autor nawołuje, by uszanować mil­
czenie Galewskiego, skazanego za za­
mordowanie 17-letniej dziewczyny. Obo­
wiązujące prawo gwarantuje to każde­
mu oskarżonemu.

Ale chyba Sąd miał prawo także py­
tać go, co robił krytycznego dnia, skąd 
się wzięły u niego na ubraniu plamy 
krwi należące do tej samej grupy, co 
krew zamordowanej, skąd się wreszcie 
wzięły podrapania na jego twarzy.

Autor nie odkrywa. Ameryki, pisząc, że 
„głównym zadaniem sędziego" jest ro­
zeznanie winy. Ustalenie winy jest prze­
cież celem każdego procesu karnego.

2\le w tej części artykułu autor do­
chodzi do sedna sprawy. Powiada, że 
jeśliby sędziowie mieli to rozeznanie wi­
ny, to Galewski i Tarwid powinni być 
uniewinnieni.

Jak się wydaje, autor uważa, że wi­
docznie sąd nie miał absolutnej pewno­
ści w sprawie winy Galewskiego czy Tar- 
wida i dlatego wymierzył im nie kary 
śmierci, ale kary pozbawienia wolności. 
Jeśli tak sądził autor, to jest to najfał- 
szywsza myśl pod słońcem.

Bez ustalenia winy sąd na pewno nie 
wymierzyłby im żadnej kary. W spra­
wach zapadłby wyrok uniewinniający. 
Kary mają jednak swoią gradację. Jaką 
należy karę wymierzyć, ocenia sąd na 
podstawie całokształtu okoliczności usta­
lonych w' sprawie stopnia winy i osobi­
stych stosunków oskarżonych.

Sądy nie wymierzają kar w ogóle, ale 
kary słuszne. Sądy wymierzają sprawied­
liwość. Tego prostego faktu autor nie 
może albo nie chce zrozumieć.

A szkoda, bo gdyby zrozumiał, nie po­
wstałby w ogóle jego artykuł.

C. W.
(nazwisko i adres znane redakcji)

Ta sprawa naprawdę dojrzałaPowiadają, że każdy zawód ma swe kolce. Niewątpli­wie tak właśnie jest; rolnik pra cuje na świeżym powietrzu, ale za to nieograniczoną ilość godzin i nie zawsze przy mi­łej pogodzie. Inteligent siedzi wygodnie w pokoju, lecz nie­raz głowa mu pęka z nadmia­ru rozważanych problemów i po pracy zazwyczaj jest do ni­czego. Zajęcie robotnika - ko­pacza jest wolne od odpowie­dzialności, za to wymaga wiel kiego wysiłku fizycznego, na który niewielu się zdobędzie i... zdecyduje. Mają więc po­szczególne zawody, obok swych dobrych — zawsze i złe stro­ny. Jak jednak uczy prakty­ka lat ostatnich, istnieją zaję­cia. okryte do tego stopnia wybujałymi kolcami, że spoza nich trudno dopatrzyć się do­datnich stron zawodu.Mam na myśli stan pie­lęgniarski.Jeśli leżałeś kiedykolwiek, Czytelniku, w szpitalu, miałeś możność przekonać się, jak znacznej ofiarności, jak wńele zamiłowania i wysiłku (psy-

Już po' napisaniu tych słów stało się 
wiadome, że Sąd Najwyższy utrzymał 
w mocy wyrok Sądu Wojewódzkiego w 
Poznaniu odnośnie Galewskiego zarów­
no co do winy jak i wymierzonej kary.

Czy ten fakt przekona autora artyku­
łu, że się myli w swych poglądach?

kopolskim. Wyciągam w n i ow

chicznego, a nierzadko i fizy­cznego) — dać musi z siebie niewiasta w białym czepecz- ku przekreślonym czarnym paskiem. Czasami może zda­rzyło Ci się, że „siostra” od­burknęła niezbyt grzecznie, za pomniała podać lekarstwo, czy wyrażała swe opinie o wła­dzach naczelnych służby zdro­wia raczej dosadnie. Może na Twój nocny dzw'cnek — nie było z dyżurki odzewu. Leka­rze zaś — wyrzekali, przecią­żeni pracą, dokonując czynno­ści, które normalnie zleca się „siostrom”. To były skutki.Przyczyny są raczej do­brze znane; w kraju ciągle brakuje pielęgniarek. Nic dzi­wnego — ich warunki bytowo -zawodowe są opłakane. Fak­ty z naszego województwa: młodsza pielęgniarka po kur­sie. lat 22, mężatka z dziec­kiem, którą porzucił małżonek — pracuje w ośrodku zdrowia; otrzymuje 580 zł uposażenia plus 65 zł dodatku na dziecko. Urlop młoda kobieta poświę­ca na pracę przy żniwach, aby podreperować budżet, zimą ro bi swetry.Przykład drugi: młodsza pie lęgniarka po kursie, lat 20, pracuje w poradni przeciw­gruźliczej. Zarabia 540 zł plus 30 proc, „zakaźnego”, w su­mie 720 zł. Lekarz stwierdził u niej zmiany gruźlicze i za­rządził leczenie sanatoryjne.Przykład trzeci: pielęgniarka

s k i z owych zwięzłych charakterystyk: te kobiety nie tylko nie zarabiają na po- krycie minimalnych wydatków; związanych' z utrzymaniem; ich organizmowi (przeważ­nie są to osoby młode) grozi wyczerpanie, gruźlica. Imanie się dodatkowych zajęć, do cze_ go faktycznie są zmuszane — odbija się jak najbardziej u- jemnie na ich podstawowej pracy, jaką powinna być dla pielęgniarek opieka nad cho­rym. Dodatkowa praca, oczy­wiście, dodatkowo wyczerpu­je. Złe warunki materialne mają poważny wpływ na ob­niżenie — zawodowej etyki pielęgniarek, tych pielęgnia­rek, które zawsze szanowa­ne są przez chorych, ale o któ­rych zapomniał plan sześcio­letni. \Stąd — zdarzają się niczym, na pozór nie wytłumaczone zjawiska ginięcia leków, za­niedbywania obowiązków, nie­raz i wykroczenia natury mo­ralnej, dziwnie czasem skąpe wydają się racje żywieniowe dla chorych.Gdy do tego się doda, że władze miast na ogół lekce­ważąco traktują mieszkaniowe potrzeby pomocniczego perso­nelu leczniczego, zaś w szpi­talach przeznacza się „kobie­tom w bieli” mansardowe klitki wypełnione łóżkami — brąz pielęgniarskiej niedoli dzie pełny.A potem można usłyszeć
o-bęnajakiejś naradzie czy przeczy­tać w sprawozdaniu:' „...Szpi­tal N. w Poznaniu nie urucho­mił oddziału NN. w przewi­dzianym terminie, ponieważ daje się odczuwać brak pie­lęgniarek oraz mieszkań dla nich...” (autentyczne).Statystyki notują ucieczką od tego zawodu — tak naszpi­kowanego kolcami. Wszelkie „nabory” nie dają rezultatów, na nic ogłoszeniowa propagan­da wobec faktów. Ktoś po­wie: tak nie wolno stawiać sprawy, niezależnie od warun, ków materialnych trzeba ko­chać swój zawód. To piękne słowa, łatwe do powtarzania dla ludzi, mających zapewnio­ne opędzenie podstawowych wydatków.Tak, są pielęgniarki - fana­tyczki, kochające swój zawód. One trwają na posterunku.Ale te kobiety płacą straszną cenę. Fakty:113 pielęgniarek w Poznań- skiem choruje przewlekle, zaś dalszych 145 lecznictwo po­zbyło się z powodu ich chro- • nicznie złego stanu zdrowiadyplomowana, pracownica przychodni specjalistycznej, ------ ,lat 21, otrzymuje na rękę 527 ^ez odeszły one same, niezł, jada obiady trzy razy w ty godniu.Nie chcę mnożyć przykła­dów. Jest ich tyle, ile pielę­gniarek zatrudnionych jest w naszym lecznictwie wiel-

mogąc podołać ciężkim obo­wiązkom.Wiemy, że w tym roku nie będą możliwe żadne podwyżki płac, sprawa zresztą wynagro­dzeń pielęgniarek wiąże się z
TO CIEKAWE:

Ludność Wielkopolski 
osiqgnęła liczbę 
z 1931 roku

(Inf. wl.)Jak wynika z materiałów ze branych przez Wojewódzką Komisję Planowania Gospo­darczego, liczba ludności w Wielko*polsee osiągnęła dopie­ro w r. 1956 poziom, wyka­zywany przez spis narodowy z roku 1931. Mamy obecnie w Poznańskiem 2.340.000 miesz­kańców’. Niewątpliwie główny mi przyczynami, które złoży­ły się na zjawisko zahamowa­nia wzrostu liczby mieszkań­ców w naszym województwie — była polityka wysiedleńcza okupanta, a następnie okres wzmożonej „emigracji” ludno­ści na tereny sąsiadujące z Wielkopolską (Ziemia Lubu­ska, Wrocławskie, Szczecin).Warto dodać, że poważnie zmieniła się struktura ludno­ści naszego województwa: mia nowicie gdy w roku 1931 33,5 proc, mieszkańców stanowiła ludność miejska, to w r. 1955 odsetek ten podniósł się do 44. Przyrost naturalny wynosił w Poznąńskiem w r. 1938 9,9^% zaś w roku 1955 — 18.2“"« (oba wskaźniki niższe od odpowie­dnich wskaźników krajowych).Zatrudnienie wzrosło w Wielkopolsce na przestrzeni ro ku 1956 o 28.000 ludzi, mimo tego jednak szacuje się rezer­wy siły roboczej w miastach naszego województwa na ok. 50.000 osób, (pż)

powszechną reguła- c j ą zarobków w naszej służ­bie zdrowia i chyba weryfika­cją „kobiet w bieli” (jedne o- trzymały czarny pasek za ma­turę plus 2 lata nauki, inne za kursy, trzecie, hrp, za pięk­ne oczy). Ale chodzi o to, aby weszcie postanowić, że spra­wy zdrowia i wszystko co się z tym wiąże mają pierw­szeństwo.Słyszałem od pewnego mę­drka. że pielęgniarstwo to me produkcja, to usługi. Rzeczy­wiście. Tylko — jakie.I o tych mieszkaniach rady narodowe naszego wojewódz­twa z MRN Poznania na cze­le muszą pamiętać, odrzucaja.c bzdurne kryterium liczbowo - » mechaniczne (nas jest więcej, więc potrzebujemy więcej mieszkań, demagogiczne hasło lansowane np. przez ZZ Prac. Handlu). Pewne zawody, a P<>' śród nich na pewno lekarze i
pielęgniarki, mają nieza-pr awoprzeczalne b pierwszeństwa z punktu widzenia interesu społecznego.

Sprawa godziwego wynagra­
dzania personelu pielęgniar­
skiego jest równic dojrzała, 
jak sprawa emerytów z tzW. 
starego portfela. Chodzi o t°> 
aby przekonać o owej racji de 
cydujące czynniki, które oby 
zechciały uznać problem, 0 
którym mowa, za jeden z naj­
bardziej pilnych do rozpatrze­
nia w roku 1958,O czym, nie wątpiąc, tych parę uwag przekazać sobie po­zwala na ręce posła Ziemi Po­znańskiej, doktora Feliksa Wi­dy - Wirskiego, członka sej^ mowej Komisji Zdrowia
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Obwieszczenia

Pracownic^ ^oszukiwani
Murarzy i lastrykarzy do prac w terenie przyj- mie zaiaz Zjednoczenie Robót Inżynieryjnych 
BM w Poznaniu. Zgłoszenia przyjmuje Dział 
Zatrudnienia, Poznań, St. Rynek 80/82.
_______________________________ K3788 
Maszynistek i ręezniarek poszukujemy zaraz. Spółdzielnia Pracy „Krawiec" Poznań, Stary 
Rynek 95/96.____________________________________ K3876
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(cena 50,— zł)
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dział Komunikacji Drogowej — Prezydium Rady Narodowej m. Poznania podaje do wia­
domości: W związku z przebudową torów tram­wajowych na ul. Grunwaldzkiej, zamyka się w. w. ulicę dla ruchu kołowego na odcinku od ul. Niecałej do ul. Przybyszewskiego. Objazd skierowuje się ul. ul. Niecałą — Białą oraz ul. ul. Reymonta — Wyspiańskiego. K3898

Kelnerów o wysokich kwalifikacjach zatrudni od 1 lipca br. Grand Hotel „Orbis" w Sopocie Wynagrodzenie prowizyjne od 9 do 10 proc.,_______________________ ________________  K3813
Pracowników fizycznych od 25 lat przyjmą za­raz do' produkcji Poznańskie Zakłady Elektr. Poznań _ Starołęka, al. Forteczna 12z14. Warun­ki płacy wg umowy zbiorowej plus deputat wę­glowy. Zgłoszenia przyjmuje sekcja kadr.j__________________________ K3541
Malarzy kwalifikowanych zatrudni zaraz Spół- 
dzlelnia Pracy Malarzy w Poznaniu, ul. Chudo- 
by 22/23, K3744

3 operatorów na otaczarki oraz elektryka sa­
mochodowego zatrudni zaraz Poznańskie Przed­
siębiorstwo Robót Drogowych w Poznaniu, ul. 
Wilczak-Serbska. Płaca wg obowiązujących ta­ryfikatorów i posiadanych kwalifikacji. Cza­sowe przeniesienie zapewnione. K3750
Wykwalifikowanych ślusarzy, narzędziowców 
i galwanizatorów przyjmie przedsiębiorstwo państwowe w Poznaniu. Oferty Biuro Ogło­szeń, Świerczewskiego 3, dla K3786.20 kwalifikowanych tokarzy zatrudnią natych­miast Zakłady Mechaniczne w Poznaniu, ulica 
Dojazd 30 — Golęcin (dojazd tramwajem nr 9). Zgłoszenia kierować do wydziału kadr. Uposa­żenie wg układu zbiorowego metalowców.K3754
Samodzielnego księgowego z pełną znajomością księgowości rejestrowej na stanowisko kierow­nika księgowości z dniem 1. 7. 57 r. przyjmie 
przedsiębiorstwo handlowe w Poznaniu. Oferty z życiorysem kierować do Biura Ogłoszeń, Świerczewskiego 3 dla K3814.
Kierownika działu planowania zatrudni zaraz Fabryka Maszyn i Urządzeń Wronki. Wymaga­nia: Pożądane wyższe wykształcenie ekono­miczne i co najmniej 3-letnia praktyka, wzglę­dnie długoletnia praktyka w zakresie planowa­nia w przemyśle maszynowym. Podanie należy kierować pod adresem: Fabryka Maszyn i U- 
rządzeń Wronki, ul. Fabryczna nr 12. K3875
Inżyniera - mechanika obeznanego z maszyna­mi drogowymi na stanowisko st. inżyniera w Dziale Gł. Mechanika zatrudni Wojewódzki Za­
rząd Dróg Publicznych w Poznaniu, plac Kole- giacki 17. Warunki do omówienia na miejscu, 
pokój nr 360. K38255 malarzy do malowania słupów kratowych i konstrukcji zatrudni zaraz Przedsiębiorstwo 
Budowy Sieci Elektrycznych Gdańsk, Placów­
ka Budowlana w Poznaniu, Ul, Nowowiejskiego 
nr 10. Wynagrodzenie wg układu zbiorowego w budownictwie. Zgłoszenia przyjmuje sekre­tariat, pokój 32, III ptr. K3831

X
i

Farbowanie, 
odświeżanie botów, 
toreb, teczek, płaszczy 
skórzanych, nowocze­
sna naprawa płaszczy 
plastikowych itp. wy­
robów.
Pracownia „BLASK”, 
Poznań, 27 Grudnia 5.

18665g

KTO WYKONA 
większą partię 

LUSTER 
WYPUKŁYCH 
o wymiarach 2X90X8 
mm?

Zgłoszenia: Poznań, 
Grudzieniec 52.

182l6g

Praca
Pomoc domowa, kwalifi­
kowana, potrzebna do ro­
dziny lekarza. Oferty Biu­
ro Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3, dla 18127g.

Zatrudnię zaraz wulkani­
zatora z uprawnieniami 
na dobrych warunkach. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 — dla 
18295g.

Czeladnik piekarski po­
trzebny zaraz, ewentual­
nie ze spaniem. Micha­
łowski, Puszczykowo, Po­
znańska 33, tel. 58. 18308g

Szkutnik względnie stolarz 
obeznany z konserwacją ło 
dzi pilnie potrzebny jako 
przystaniowy do klubu że­
glarskiego. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 18208g.

Nauka
Tańców nowoczesnych, lu 
dowych wyucza: Szczur- 
kówna, Poznań, Marcin­
kowskiego 2a —- parter.

15869g

t
Dnia 28 czerwca 1957 zmarł po ciężkich i dłu­

gich cierpieniach, opatrzony Sakramentami św., 
mój najdroższy mąż, nasz troskliwy ojciec, 
brat, zięć, szwagier i wujek, śp.

Marian Gajb 
przeżywszy lat 51.

Pogrzeb odbędzie się w niedzielę, dnia 30 czer­
wca br. o godzinie 17.15 z domu żałoby.

W ciężkim smutku pogrążona 
żona z rodziną

Oborniki, ul. Czarnkowska nr 13. 18871g

Dnia 26 czerwca 1957 r. zmarła nagle nasza 
współpracowniczka, śp.

Irena Leśniewska
W Zmarłej straciliśmy pilną, sumienną i wzo­

rową pracowniczkę.
Pogrzeb odbędzie się w sobotę 29 bm. o godz. 

16 na cmentarzu regionalnym na Głównej (do­
jazd na Osiedle Warszawskie).

Rada Nadzorcza i Zarząd
Chemicznej Spółdzielni Pracy „Aromat” 

w Poznaniu.
K3912

t
Dnia 27 czerwca 1957 zmarł w Panu, opatrzony 

Sakramentami św., po długiej i ciężkiej choro­
bie, mój najdroższy mąż, nasz ukochany i tro­
skliwy ojciec, brat, wujek i szwagier, przeżyw­
szy lat 49, śp.

Antoni Sołtysiak
Pogrzeb odbędzie się dzisiaj, w sobotę, dnia 

29 bm. o godz. 15.30 z kaplicy cmentarnej na 
Górczynie.

O bolesne] stracie zawiadamiają 
w ciężkim smutku pogrążone 

żona r. dziećmi i rodzina
Wolsztyn, Poznań. . 18872g

Ks. Prowincjałowi Falkiewiczowi, ks. dr. 
Miętkiemu, przedstawicielom: A. P. R. L., Ra­
dy Szybowcowej, Aeroklubu Poznańskiego, Je­
leniogórskiego, Leszniańskiego, Ostrowskiego, 
Krakowskiego i innych, Wycz. Szk. Szyb. — Je­
żów, Lisie Kąty, Fordon, LPZ Poznań, Żarz. 
Wojew. i Dzieln. LPZ, PZL, ZSLS, Lokatorom, 
Koleżeństwu z RPMG, p. L. Penet, Krewnym 1 
Znajomym oraz Wszystkim, którzy wzięli udział 
w pogrzebie mego ukochanego męża, naszego 
najdroższego tatusia, śp.

Edmunda Adamskiego
składają

SERDECZNE PODZIĘKOWANIE
żona z dziećmi 1 rodzina

18420g

Dnia 27 czerwca 1957 r. zmarł długoletni nasz członek, śp.

Jan Solski
rzeżywszy lat 53.
Pogrzeb odbędzie się dzisiaj, w sobotę, dnia 29 bm. o godz. 10.50 z ka­

plicy cmentarnej na Jurnkowie.
Zmarły pozostanie w naszej długotrwałej pamięci!

Rada Nadzorcza Zarząd Pracownicy
Pomocniczej Spółdzielni Rzemieślniczej Metalowców 

w Poznaniu, ul. Głogowska 29/31.
188lig

HALO POLIGLOCI!
Czy wiecie, że w kioskach „RUCHU" 

znajduje się jednodniówka

zawierająca teksty, wiersze i piosenki w językach:
angielskim, francuskim niemieckim i wło­
skim — ładne ilustracje oraz kącik: „Żarty 

— Konkursy — Ankiety".
CENA ZESZYTU WYNOSI 5 ZŁOTYCH.

„Wspólna Sprawa"
Wydawnictwa Oświatowe, Warszawa, 

Spasowskiego 4__________________ _____________________________ K3858
d OGŁOSZENIA DROBM?^
Poszukuję lekcji konwer­
sacji u Angielki lub Fran­
cuzki w lipcu nad mo­
rzem. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 18326g.

Tańców towarzyskich u- 
czę. Poznań, Mickiewicza 
27 m. 7. 17734g

Kupno
Pianina kupuje Magazyn 
Fortepianów Poznań, Czer 
wonej Armii 39 — podwó­
rze. 14857g 
Staniol kupuję. Zgłosze­
nia Poznań, tel. 638-46.

16465g
Opony 16X600 kupię. 
Szczepański, Bielice koło 
Krzyża. 29873p
Piec stałopalny kupię. 
Łęcki, Poznań, Zagórze 3 

 18206g
Maszynę do wyrobów cu­
kierków oraz walcówkę 
do wyrobów pierników za 
kupi pilnie Robotnicza 
Spółdzielnia Pracy „Ju­
trzenka’’ w Dobrym Mie­
ście, woj. olsztyńskie.

K390O
Samochód nowy lub ma­
ło używany kupię. Po­
znań, tel. 658-02. 18390g 

+
Dnia 26 czerwca 1937 r. po krótkich, lecz cięż­

kich cierpieniach, opatrzony Sakramentami św., 
zmarł mój najdroższy mąż, nasz najukochańszy 
ojciec, teść, dziadek i brat, przeżywszy lat 60, 
śp.

Stanisław Grek
długoletni pracownik P. K. P.

Pogrzeb odbędzie się dzisiaj, w sobotę, dnia 
29 czerwca 1957 r. o godz. 17.30 z kaplicy cmen­
tarnej na Winiarach.

W ciężkim smutku pogrążeni 
żona, synowie, synowe, siostry, bracia, 

wnukowie 1 rodaka*
Poznań, ul. Sw. Leonarda. 18Mlg

Kupię spawarkę trans­
formatorową od 50—250 
amp. Oferty z podaniem 
ceny, typu fabrykatu clo 
Biura Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 18338g.

Sprzedaż
Wózki dziecięce w wiel­
kim wyborze poleca: Szcze 
pańska, Poznań, Czerwo­
nej Armii 70. 16629g
Wózki autka koszykowe 
lakierowane (Warszawa), 
spacerówki poleca Lesiń- 
ski, Poznań, Żydowska 33 
przy Starym Rynku.

________ 16971g
Hurtownia Galanteryjno- 
Odzieżowa Poznań, Kwia 
towa 5/6 poleca: guziki, 
grzebienie, fartuszki, pa­
ski do sukien i zegarków, 
sukienki. 17108g
Zabawki drobne, galante­
rię zdobniczą, galanterię 
z tworzyw sztucznych ku­
puje i sprzedaje hurtowo 
Marian Czywczyński, Po­
znali, Głogowska 78.
_____ 17362g
Osie z kołami 760X20 do 
wozów konnych sprzeda 
„Autornetal” Poznań, Dą­
browskiego 105, tel. 625-94 
_____ __________ 17428g 
Osie z kołami (16-tki) do 
powózek konnych sprze­
da „Autornetal” Poznań, 
Dąbrowskiego 105, tel. 
625-94. 17429g 
Sprzedam samochód cię­
żarowy marki BUsing 5- 
tonowy po kapitalnym re­
moncie. Środa Wlkp., Ko­
ściuszki 17, teł. 539. 18122g
Sprzedam tokarnię. Jan 
Sesicki, Wronki, Kościu­
szki 12. 18211g 
Samochód osobowy pó re­
moncie w dobrym stanie 
śpiesznie sprzedam. Gnie­
zno, tel. 13-64. 18245g
Samochód „Opel P 4 ka­
briolet” na chodzie sprze­
dam. Mirek, Rakoniewice, 
tel. 47, pow. Wolsztyn.

18250g

Przewielebnemu Du­
chowieństwu, Krew­
nym i Znajomym oraz 
Wszystkim, którzy 
wzięli udział w po­
grzebie naszej ukocha- 

znej mateczki, śp.
Władysławę

Skrzypinskiej 
za liczne wieńce i 
Kwiaty, złożone wyra­
zy współczucia skła­
dają

SERDECZNE
PODZIĘKOWANIE

I8748g synowie.

ZAKUPIMY

MASZYNĘ 
KRAWIECKĄ 
marki „Singer” do 
szycia odzieży ochron­
nej.

Oferty prosimy kie­
rować do Biura Ogło­
szeń, Świerczewskiego 
3 dla K38I5.

POSZUKUJEMY

POKOI
na okres kilku miesię­
cy dla naszych pra­
cowników delegowa­
nych do Poznania. 
Zgłoszenia kierować 
pod adresem; Poznań, 
ul. Przybyszewskiego 
(róg Dąbrowskiego) 
Biuro Budowy Z. B. 
Kalisz, telefon 513-13. 

18576g

Snopowiązałkę „Deering’’ 
na konny zaprzęg w pier­
wszorzędnym stanie sprze 
dam. Władysław Schwartz, 
Grodzisk Wlkp., Szeroka 
20.  18340g
Sprzedam norki srebrne i 
standardowe. Cieszyn, tel, 
19-58. 29643p
Namiot angielski nylono­
wy sprzedam. Poznań, 
Reymonta 29 m. 2, od 
godz. 17—20. 18382g
Sprzedam samochód oso­
bowy 4-drzwiowy, 5-oso- 
bowy marki „Dyplomat”, 
po kapitalnym remoncie. 
Wiadomość: Zielona Gó­
ra. Wrocławska 2, tel. 
22-20. K3901
Sprzedam maszynę do 
młócenia marki „Marsa- 
la”, wydajność 20 kwin­
tali na godzinę. Stan do­
bry. Antoni Gaworski, 
Koźminiec, pow. Pleszew. 
_______ ______ 29871p
Sprzedam kasę ogniotrwa 
łą na podstawie. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 29872p.
Sprzedam nowy aparat 
fotograficzny „Praktica” 
Fx (światło 2,8). Gniezno, 
tel. 19-78.29876p
Sprzedam snopowiązałkę 
marki „Fahr’’. Grygiel, 
Rąbczyn, pow. Wągro­
wiec.29878p
Fortepian krótki marki 
„Kaps Breslau” sprzedam. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
18207g.

Motocykl „Mińsk" 125 
ccm nowy sprzedam. Po­
znań, Śniadeckich 44 m. 
la.18290g
Wózki dziecięce, autka 
drewniane, koszykowe, 
spacerowe, czeskie, na ło­
żyskach kulkowych, nowo 
czesne drewniane, gięte, 
dla bliźniąt oraz lalek po­
leca: H. Świetlik, Poznań, 
Wrocławska 13. 18318g

Chłodnię elektryczną po­
jemności 500 I w pierw­
szorzędnym stanie sprze­
dam. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 18357g.

Sprzedam spacerówkę na 
łożyskach, jak nową. Po­
znań, tel. 99-78. 18361g
Sprzedam motor spalino­
wy na ropę S 40 14 KM, 
mechaniczny, rok produk 
cji 1956. Nadobnik, Tucho- 
rza, pow. Wolsztyn. 18362g 

Walce cukiernicze nowe 
— granit sprzedam. Adres 
wskaże Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 — nr 
18366g.

Spacerówkę w dobrym 
stanie sprzedam. Poznań, 
Głogowska 75 m. 21.

l8874^
Lokale

Lekarz samotny, młody, 
poszukuje sublokatorskie­
go pokoju. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 18l9lg,
Samotna na stanowisku 
szuka pokoju. Oferty Biu­
ro Ogłoszeń, Swierczew- 
skiego 3 dla 18307g.

Student — kawaler poszu­
kuje pokoju, może być 
wsnólny, ewentualnie przy 
rodzinie. Oferty Biuro 
Ogłoszeń. Świerczewskie­
go 3 dla 18358g.

RSP. RĘKAWICZNIKÓW, RYMARZY 
I KALETNIKÓW

w Poznaniu, ul. Czerwonej Armii 50 
podaje do wiadomości, ie 
PUNKT PRZYJĘĆ NR 2, 

ul. Walki Młodych 22 
przyjmuje jedynie zamówienia na miarowe 

wykonanie galanterii skórzanej, natomiast wszelkie usługi w zakresie na­prawy galanterii skórzanej przyjmują
ZAKŁADY USŁUGOWE

nr 1 ul. Zamkowa 3, tel. 35-84, 
nr 4 ul. Głogowska 176, tel. 637-24, 
nr 7 ul. Głogowska 79. K3707

PIECE i KUGHHIE PRZEHOŚHE
KAFLOWEpoleca

„ąrged»
Hurtownia nr 1

POZNAŃ, UL. GĄSIOROWSKICH 6.K3817
OKRĘGOWE PRZEDSIĘBIORSTWO 

HANDLU OPAŁEM *
zawiadamia, 

te Dzielnicowe Składy Opałowe
SPRZEDAJĄ

wiązki drewna podpałkowego
w cenie 3,60 zł za wiązkę.

Wiązki te zawierają średnio 70 szczapek przy 
przeciętnej średnicy 20 cm i długości szczapek 
25 cm. K3677

Starszy asystent Akade­
mii Medycznej, samotny, 
poszukuje pokoju. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 18353g.

Poszukuję mieszkania, 
może być do remontu. — 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 — dla 
I8367g.
Emerytka poszukuje zaraz 
skromnego pokoju. Ofer­
ty Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 18372g.

Nieruchomości
Kamienice, wilie, parcele, 
domki w różnych dzielni­
cach polecam — poszu­
kuję, również spadkowe. 
Nowak, Poznań, Czerwo­
nej Armii 26, tel. 87-95.

12l56g
Kesztówkę, gospodarstwo, 
dom, domek — kto ma za 
miar sprzedać? Dokładny 
opis i cenę przesłać. O- 
tręba, Jarocin, Kilińskie- 
go 2. 28845p

Domek z zabudowaniem 
gospodarczym, wolnym 
mieszkaniem, 3 morgi zie 
mi we wsi kościelnej, 
szkoła na miejscu, nadaje 
się na każde rzemiosło. 
100 000 zł sprzedam. Gnie­
zno, Dalkoska 17 m. 9.
___________ _  29875p
Gospodarstwo pod Kroto­
szynem, 14 ha z zabudo­
waniami, bez inwentarza, 
•wydzierżawię. Grzesiek, 
Odolanów, Lipowa 6. 
______________  29877p 
Sprzedam kilka parcel bu 
dowlanych za Ławicą w 
Dąbrowie, stacja Palędzie, 
3 km. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 29879p.
Dom 12-izbowy, skanali­
zowany, 2 łazienki, z par­
celą ogrodzoną 1800 m2 
(150 tys. zł) sprzeda Kas­
perski, „Agencja Handlo­
wa”, pośrednictwo han­
dlowe oraz kupno — sprze 
dąży nieruchomości Gdy­
nia, Świętojańska 51.

K3864

Głos WIELKOPOLSKI
Redakcja: Poznać ul Grunwaldzka 16 Telefony 

centrala 611-21 (łączy wszystkie działv): dział Infor­
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dakcji: 648-85; redaktor naczelny: 657-73; drukarnia 
'nocny) 629-52

Biuro Ogłoizeó: Poznać nl Świerczewskiego nr 3 
tel 624-59, czynne od godz 8—15.00. w soboty do 
•'dz. 13.00 Za dział ogłoszefi redakcja nie odpo­

wiada.
Druk: Zakłady Graficzne hn M. Kasprzaka w Po­

znaniu. k-11

Lekarskie
uemysia Stępka, eoznan, 
Wielka 10, przyjmuje co­
dziennie. Specjalność: no­
woczesna technika steelo- 
nowa. Ceny przystępne 
dla świata pracy. 17119g
Lekarz dentysta Jaworo- 
wicz przyjmuje od godż. 
10—12, 16—18. Poznań, Mic 
kiewicza 24. Nowoczesna 
protetyka w steelonie. Re 
peracje protez na pocze­
kaniu.17803g
Dr med. Zofia Wirbser —- 
choroby ogólne, Poznań, 
Kaliska 1, tel. 89-65, przyj 
muje poniedziałki, środy, 
piątki od godz. 17—18. 
_____ 29642p

Zguby
Zaginął piesek (czarny 
pinczerek) w niedzielę 23 
czerwca godz. 18 w Fusz- 
czykówku przy dworcu. 
Uczciwego znalazcę pro­
simy o zgłoszenie za wy­
nagrodzeniem pod adre­
sem: Puszczykówko, Brzo 
zowa 2. 18713g

Różne
Suknie ślubne taftowe, ko 
ronkowe, nylonowe (wiel 
ki wybór), welony wypo­
życza „Elegancja”, Po­
znań, Mickiewicza 13.
_______________ 15207g
Garbowanie, farbowanie 
I strzyżenie skór bara­
nich. S. Makowiecki, Po­
znań - Sołacz, Grudzie- 
ntec 66. 14668g

Wypożyczam porcelanę, 
szkło na zabawy, uroczy­
stości. Poznań, Żydowska 
33. l«972g

Matrymonialne
Kawaler lat 25, wysoki, 
przystojny, technik-geo- 
deta, wyznania ewange­
licko - augsburskiego, po 
zna panią tegoż wyzna­
nia. Oferty Biuro Matry­
monialne Toruń, skrytka 
pocztowa 103 dla „Geode­
ty”. 29874p



Siejmy rzepę

ścierniskową
Do żniw już niedaleko; 

przezorny rolnik . zawczasu 
myśli o przygotowaniach na­
sion poplonowych. Większą 
ilością nasion rzepy ścierni­
skowej dysponuje krakowska 
„Centrala Nasienna". Naby­
wać je można w . cenie 36 zł 
za kg w sklepach GS. albo 
bezpośrednio zamawiać w Cen 
trali (Kraków, ul. św. Krzyża

Echa szkolne

Rzepa ścierniskowa, stano­
wiąca doskonały poplon po 
zbożach jarych i ozimych, da 
je przy wysiewie 5 kg na hek 
tar 4C0—600 kwintali. Tak 
■więc niewielkim kosztem i 
nakładem pracy można zdo­
być dodatkowo wartościową 
paszę. (epi-pąr)

Państwowe Technikum Me­chanizacji Rolnictwa w Powo- dowie (pow. Wolsztyn) po raz pierwszy opuściło 39 absolwen tów, którzy złożyli egzamin dojrzałości i' otrzymali tytuły techników — mechanizatorów rolnictwa. Jedenastu spośród nich udaje się na studia wyż­sze;. na politechnikę, a reszta otrzyma zatrudnienie w war­sztatach PGM i PGR w woj. poznańskim. Egzamin matu­ralny z wynikiem bardzo do­brym zdali: Bronisław Gar bar czyk i Jan-Strzelczyk.Z nowym rokiem szkolnym powstałe w Powodowie nowy typ Technikum Rolniczego ze specjalnością eksploatacji ma­szyn. Uczniowie prócz teore-

tycznego przygotowania ogól­no - rolniczego, szkoleni bę­dą praktycznie w gospodar­stwie szkolnym i warsztatach remontowych. W przyszłości będą moj^i zająć stanowiska agronomów w wysoko zme-chanizowanych surach rolnych.W Technikum
gospodar­

ek)Budowlanymw Liskowie (pow. Kalisz) dy­plom technika otrzymało 70 uczniów. Wszyscy absolwenci skierowani zostali do prac w budownictwie miejskim i wiej skim. 30 osób do Warszawy, a pozostała ilość w woj. po­znańskim. szczecińskim, łódz­kim i wrocławskim. (t)

Do maturalnych egzaminów w Wągrowcu stanęło w tym roku 39 absolwentów Liceum Ogólnokształcącego. Egzamin zdało 32. W tej samej szkole przeciętna promocji do klas wyższych wynosiła 67 procent. Najlepszą klasą była kl. XIa, tylko 5 procent uczniów nie wykazało się właściwym po­ziomem wiedzy.Pożegnanie maturzystów w tej szkole było bardzo uroczy­ste. Żegnała ich młodzież i gro­no profesorskie, a 46 najlep­szym uczniom członek Koła Rodzicielskiego ob. Sonnen- berg wręczył nagrody. (kdw)

Cykl
wielkich zmagań

W szkole przy ul. Wincente­go Pola w Pile świadectwa ma turalne otrzymało 24 absolwen. tów, z których 21 zapisało się na studia uniwersyteckie.Liceum Handlowe opuściło 80 maturzystów’.9 radnych i działaczy o- światowych wzięło udział w ostatniej naradzie poświęco­nej wynikom nauczania.W dyskusji stwierdzono, że w ostatnim roku poprawiły się przede wszystkim wyniki nau czania i wychowania młodzie­ży. Za mało jednak było je­szcze opieki nad młodzieżą w godzinach pozalekcyjnych.Mówiono również o właści­wym popatrzeniu szkół w po­moce naukowe oraz w opał na okres zimowy. Odpowie­dnie zarządzenia przyczynią się niewątpliwie do tego, że w tegorocznej zimie nie na­stąpi żadna przerwa w nauce z braku opału, (ko)
Żywcem 
spłonęło dziecko

Niedawno wielkie nieszczę- 
de spotkało Kupajów zamie- 
sakałych w Białej (gr. Godzie 
rze). W czasie pożaru zagrody 
spalił się im 3-letni syn a 
bliźniacza córka tak się popa 
rzyła, źe mimo opieki zma­
rła po kilku godzinach w szpi 
talu powiatowym w Kaliszu, 
a staruszka Olkowa doznała 
obrażeń.

Pożar powstał w stodole, 
gdzie bawiły się dzieci. Ogień

22 czerwca br. mury szkol­ne w Grodzisku opuściło bli­sko 1000 dzieci szkół podsta­wowych i 230 licealistów, u- dając się na wakacje. Dużo wzruszeń zawierał w sobie mo ment pożegnania przez dzia­twę szkolną absolwentów klas 7-mych.W tym samym dniu o godz. 19 w auli szkolnej zgromadzi­ło się 30 maturzystów wraz z rodzicami. Był to dla nich mi­ły i pogodny wieczorek tane­czny ostatni w murach szkol­nych. (—) * .W Śremie świadectwa doj­rzałości otrzymało 35 maturzy­stów. Najlepsze wyniki w nau ce uzyskali Teresa Marcinow­ska z klasy XIa i Bolesław Naskrent z klasy XIb. Poże­gnanie absolwentów upłynę­ło w bardzo miłym nastroju.22. czerwca odbyło się za­kończenie roku szkolnego. U- roczystość rozpoczęto wystę­pem chóru i zespołu orkie- stralnego. Uczczono również jubilatów, którzy ukończyli 25 lat służby państwowej wyszkol nictwie: Henrykę Gołębiow­ską j Wacława Binkowskiego. Pożegnano również prof. Józe­fa Sosnę, który po kilkuletniej pracy w Śremie opuszcza li­ceum. (—)

Dziś rozpocznie się w Krakowie 
dwudniowe spotkanie lekkoatle­
tyczne w konkurenep. kobiet i 
mężczyzn pomiędzy Polską a Cze­
chosłowacją. Jest to dwunasty po 
jedynek reprezentantów obu 
państw od roku 1922. Polacy wy­
szli sześć razy zwycięsko. Ko­
biety walczyły między sobą dzie­
więć razy, z czego sześć razy wy­
grały zawodniczki polskie.

Jest to nasz pierwszy mecz w 
bieżącym sezonie. Do Krakowa 
zjechała przeszło 70-osobowa eki­
pa gości. Ich trener Laznieki liczy 
na sukces obu swoich zespołów, 
które uzyskały w ostatnich dniach 
tak dobre rezultaty w zawodach 
z Włoszkami i Rumunkami.

Zarówno drużyny Polski jak i 
Czechosłowaków wystąpią w naj­
silniejszych składach.

Po tym, z wielkim zaintereso­
waniem w Europie oczekiwanym 
pojedynku, czeka nas w pierw­
szych dniach lipca rewanżowy 
mecz z Węgrami nad Dunajem. 
Czy Madziarzy zrewanżują się za 
ubiegłoroczną porażkę, jaką po­
nieśli po raz pierwszy z Polską 
na poznańskim stadionie? Raczej 
nasi zawodnicy tym razem u- 
chodzą za faworytów.

Trzecim, bardzo trudnym spot­
kaniem będzie w dniach 13 i 14 
lipca mecz NRF—Polska w Stutt­
garcie. Koła niemieckie określają 
polski zespół jako bardzo silny. 
Nie może to nam przesłonić rze-

czywistości, że Niemcy zach. sta­
nowią dla nas równorzędnego prze 
ciwnika. I tutaj walka toczyć się 
będzie o każdy punkt, (p)

Mistrzostwa M. A 
w Kecyduhcej iazie

Wczoraj w krótkim streszczeniu 
naświetliliśmy pozycję „.eocopol- 
skich drużyn piikarsKieh 1—III li­
gi na półmetku.

Obecnie pragniemy przedstawić 
walki piłkarskie. 34 drużyn A-kla- 
sowycń, waiczącyen w trzech gru-
pach. Wszystka rozpo-
częły już drugą rundę rozgrywek. 
Będzie ona miała, jak na to wska 
zują ostatnie mecze, bardziej „go­
rący" przebieg, gdyż decydować 
się będą losy awansu i spadku.

Mile musi nas uderzyć duża 
bramkostrzelność napastników 
tycn uruzyn. Najlepszych „bom­
bardierów" pos.aaa kościańska 
Obra, którzy w 12 zawodach zdo­
byli 29 bramek, tracąc 4. Również 
napastnicy Polonii z Nowego To­
myśla strzelili 29 bramek, lecz stra 
ciii 12. Np. ostatniej niedzieli było 
w klasie A „ostre strzelanie". W 
16 meczach padło 75 bramek. Naj­
mocniej „bombardowano" w 1 gru 
pie, gdzie bramkarze muslell 29 
razy wyciągać piłkę z siatki. W 
grupie rll strzelono 25, a w II 2-1 
bramek. Najlepszy popis kunsztu 
strzeleckiego, jak przystało na 
wojskowych, daii napastnicy
GWKS. „Załadowali" oni w me-

d O MSZĄ
Już za dwa tygodnie pięściarze 

kaliskiej Prosny rozegrają na włas 
nym ringu międzynarodowe spot­
kanie z jedną drużyną NRF. W 
związku z tym trener Szymański

cau kaliskiemu Włókniarzowi 2 
bramek. ; ,

Wśród 34 drużyn walczących w 
klasie A tylko 8 ma swoją siedzi-

rozpoczął intensywną 
kondycyjną swoich

zaprawę 
chłopców.

bę w Poznaniu; najlepiej 
spisuje się Olimpia.

Jak wyKazują poniższe 
najbardziej wyrównany

z nich

Gospodarze namierzają wystawić 
do zawodów kilku obiecujących, 
juniorów. (Zeb.)

Potwierdzeniem niezłej formy 
jedenastki piłkarskiej Kaliskiego
Klubu Sportowego rozgryw-
kach o mistrzostwo klasy A jest 
zwycięstwo, uzyskane nad Victo- 
rlą z Jarocina w stosunku 5:3.

(Zeb.)

wykazuje grupa II.
Grupa

1. Olimpia Poznań
2. Kaliski KS
3. Górnik Konin
4. Budowlani Poznań
5. Włókniarz Kalisz
6. GWKS Poznań
7. Włókniarz Turek
8. Unia Swarzędz
9. Victoria Jarocin

10. Stal Pleszew
11. Start Koło

I
li
11
11

11
11
11
10
11
11
11

II

tabele
poziom

15
14
14
13
13
11

9
9
8
8
6

25:13 
22:19
20:18 
22:12 
20:19
24:12 
16:26 
12:22
18-.19
14:2'4 
15:2?

Wódka - interes i inwentura
Gminna Spółdzielnia „Sa- Sprawą tą zainteresowała 

mopomoc Chłopska" w Trąb- się z kolei Prokuratura Po­
czynię (pow. Słupca) nie*wiatowa w Słupcy. W toku

Grupa
1 Obra Kościan
2. Polonia N. Tomyśl
3. Mosiński KS
4. Sremski KS
5. Kawicki KS
6. Warta Ib
7. AZS
8. Promień Opalenica

Piękne są nasze je^nra wielkopolskie. Piękne i liczne. Ale 
najpiękniejsze i najbardziej gościnne — to chyba Jezioro 
Dominickie. Przystępnym brzegiem, ciepłą wodą, oprawą 
leśną — urzeka od dawna mieszkańców Leszna i okolicy. 
Nie dziw więc, że co niedzielę jadą tu „wypchanym po 
brzegi" pociągiem. Kogo tu nie ma? 1 wędkarze, i pły­
wacy, i amatorzy moczenia nóg, i zakochani — młodzi 
i starzy. Toteż stacja kolejowa jak i położona przy jezio­
rze wioska. Boszkowo zaludniają się nagle z okazji sio-- . 
necznego „odpustu". Innym słowem Boszkowo staje się 

drugim Lesznem.

strawił 
źrebaka 
znaczne.

także dwie krowy, 
i świnię. Szkody są 

(t)

29:4
27:11
23:28

12
12
12
12
12
12
12
12
12
12
12
12

20

13
13
12
11

9
9
9
9
2

16:24 
23:13 
18:20 
22:23
25:28 
22:30
12:28
14:22

Fabianowo 
Góra Śląska

9. Orkanśledztwa ustalono m. in., że 
członkowie zarządu, szcze­
gólnie zaś prezes Feliks Wa­
leriańczyk i wiceprezes — 
Stefan Popławski bardzo czę 
sto w godzinach pracy orga­
nizowali libacje alkoholowe, 
pobierając w podległych im 
placówkach poza alkoholem 
wędliny i jaja. Niejednokrot­
nie „zapominano'* uiścić opia 
tę. Tego z pracowników GS-u, 
który odmawiał wydawania 
artykułów, zapraszano na po 
siedzenie zarządu i grożąc 
zwolnieniem pouczano, że na 
leży respektować polecenia 
zwierzchników, niezależnie od 
tego, czy płacą, czy też nie pła 
cą za towar. Prokuratura usta 
liła. ze Waleriańczyk przy­
właszczył sobie w ten sposób 
szereg artykułów wartości 20 
tys. zł. Prezes polecał również 
ze środków obrotowych, prze 
znaczonych na transport, wy 
płacać pożyczki dla pracowni 
ków. co — rzecz jasna — ko­
lidowało z przepisami.

Ale to nie wszystko. Wale­
riańczyk i Popraw’ski sprzeda 
li koma należącego do GS-u 
za 2 tys. zł., kupili zaś in­
nego za 6.500 zł. Brakujące 
pieniądze prezes pobrał ze 
środków obrotowych działu

cieszyła się dobrą opinią. Mi­
jały miesiące, a w GŚ nic 
się nie zmieniało. „Bomba" 
wybuchła dopiero w kwietniu 
ub. roku, kiedy to podczas re 
wizji specjalnej stwierdzono 
poważne przekroczenia dy­
scypliny finansowej oraz za­
kwestionowano szereg rachun 
ków na przewóz towarów i do 
stawy produktów rolnych.

lu. Pogoń 
Lipno 
Grom

Stęszew
Wolsztyn

Grupa ni 
n 
n 
n 
10

22:8
35:13
19:14
22:18
19:20
22:18

18
16
14

Sparta Oborniki1.

Ach, te gablotki!
Przy reprezentacyjnej arte­

rii Ostrowa — ul. Gen. Świer- 
czeicskiego znajdztje się kilka 
gablotek „straszących" samym 
wyglądem przechodniów i psu- 
jących estetykę tej ładnej uli­
cy.

Na skwerku stoi duża gablot 
ka, będącą własnością Towa­
rzystwa Przyjaźni Polsko-Ra­
dzieckiej. Wybite szyby i stare, 
wyblakłe hasła z ubiegłego ro­
ku z pewnością nie przynoszą 
zaszczytu jej właścicielowi.

Inna, również rażąca, gablo­
ta. znajduje się naprzeciw baru 
mlecznego, która reklamuje ja­
kąś tam podrzędną zeszłorocz­
ną imprezę sportową.

Czy nie można lepiej wyko­
rzystać tych opuszczonych ga­
blotek?

2. Polonia Pila
3. Polonia Środa
4. Legia Poznań
5. Admira Poznań
6. Wełna Rogoźno
7. Sokół Kostrzyn
3. Nielba Wągrowiec

M.

Mungo

B. G. Shaw

w Ostrowie
1 lipca do Ostrowa przyje- 

dżie Państwowy Teatr Pol­
ski z Warszawy. Wystawi on 
na scenie Domu Kultury Ko­
lejarza dwie sztuki B. G. 
Shaw‘a „Czarna dama sone­
tów" oraz „Mąż przeznacze­
nia". Ostrowianie w zespole 
warszawskim zobaczą m. in. 
Barbarę Barszczewską. Annę 
Lubińską, Zygmunta Chmie­
lewskiego oraz Czesława Woł- 
łejkę.

Początek przedstawienia o 
godz. 18 i 20.30.

Dziś „Wianki*' 
w Wągrowcu

Dzisiaj Społeczny Komitet Ob­
chodu Dni Morza przy LP2 w 
Wągrowcu organizuje tradycyjne 
„Wianki" nad jeziorem wągro- 
wieckim. Program wianków zapo­
wiada się bardzo atrakcyjnie. O 
godz. 17.30 nastąpi przemarsz uli­
cami miasta orkiestry wojskowej 
na plac płk. Paszkowa. O godz. 
20.30 zespoły artystyczne i har­
cerze udadzą się wraz z orkiestrą 
na plażę miejską, gdzie nastąpi 
otwarcie „Wianków','.

W występach artystycznych we­
zmą udział zespoły z Gniezna 1 
Wągrowca. Z chwilą nastania 
zmroku pirotechnicy WP puszczać 
będą ognie sztuczne i rakiety. W 
tym też czasie na środku jeziora 
rozpalone zostanie ognisko. Prócz 
tego odbędzie się defilada łodzi 
żaglowych i kajaków różnobarw­
nie udekorowanych oraz puszcza­
nie wianków.

Za najbardziej pomysłowe de­
koracje sprzętu wodnego, jak łodzi
i kajaków, załogi otrzymają 
grody. (Kdw)

na-

Występ Chóru
Filharmonii Poznańskiej
w Pile

9. Zjednoczeni Wiz.

11
10
10

10. Lubuszanin Trze.
11. San Poznań 

Ńa meczach
n 

niektórych

12
11
11

9
6
5
4

22
16
13

:19

:20
;31

13:42
drużyn

już teraz można zauważyć stan 
wielkiego podniecenia. „Sportow­
cy" w Trzciance po meczu z Ad- 
mirą dali popis swego zacietrze­
wienia, obrzucając gości kamienia 
mi.

POZPN niewątpliwie znajdzie 
sposób, by podobne wypadki stłu­
mić w zarodku, (p)

Teatry 9
* KALISZ — „Wesele Fonsia"; J 
9 PLESZEW — „Filomena Mar- J 
/turano"; LIPNO — „Dom lal- r
9 ki-. 9

skupu. Celem pokrycia za-onuyu, U Id ód- I A *
liczki Waleriańczyk i Popraw] \»,Jesteśmy 
skl wystawili szereg fikcyj- f»Smierć r 
nych rachunków i na tej pod \ ~ p°’

\ KALISZ — Wolność: „Tajna 
^drukarnia", Stylowe: „Mar- 
T ty"; OSTRÓW — Przodownik:

kobietami"
rowerzysty"

Słońce:
GNIEZ-

9 
9 
) 

A

9

Dodać trzeba, źe mieści się tu także ośrodek szkolenia 
przyszłych marynarzy leszczyńskiego LPŻ. Terminatorzy 
Neptuna przeżywają tu niejedną emocję, niejeden wieczór 
gna ich wraz z wiatrem po falach przyprószonych bla­

skiem zachodzącego słońca. (R)
“ F«to: Frąckowiak — Ijcmoo

w poznańskie ZOO
Dyrekcja poznańskiego Ogrodu 

Zoologicznego otrzymała ostatnio 
lotniczą przesyłkę z New Delhi, 
zawierającą jedyny w tej chwili 
w Polsce egzemplarz Uw. „szczura 
faraonów" — Mungo. Zwierzątko 
te posiada długość ok. 50 cm oraz

Po ubiegłorocznym recitalu Sta­
nisława Szpinalskiego i tegorocz­
nym Haliny Czerny-Stelańskiej. 
po raz pierwszy wystąpił w Pile 
z koncertem muzyki chóralnej 
a capella — Chór Chłopięcy i Mę­
ski przy Państw. Filharmonii, z 
Poznania.. W programie, który/był 
prawdziwą uczta artystyczną, ) u- 
słyszeliśmy motety i madrygały 
dawnych mistrzów polskich i ob­
cych (ts)

lllllinilMIIIlllllilllllilll
Ob. K. Kaczmarek, Ostrów. — 

Prosimy o podanie dokładniejsze-
go adresu 
wiedli, /

^zesłania odpo-

stawie wzięii 8 tys. zł.!
Swoiste stosunki panowały 

także w magazynie. Magazy­
nier Tadeusz Nowaczyk nie 
sprawdzał przyjmowanych i 
wydawanych t«warów ani 
pod względem jakości ani 
też ilości. Godził on się na 
to. że przez 4 lata inwentury 
przeprowadzano wyłącznie z 
kartotek. Efekt? Rewizja spe 
cjalna ujawniła manko w wy 
sokości 243 tys. zł.

Dużo można by jeszcze pi­
sać o korupcji, malwersacji, 
marnotrawstwie i bałaganie.

wpanujących w Trąbczynie. 
Wystarczy jednak powie­
dzieć. że ped koniec ub. roku
GS posiadał ponad 1 min. 
zł strat.

Wkrótce przed Sądem Po­
wiatowym w Słuocy za prze­
stępstwa gospodarcze będą 
odnowiadać: Waleriańczyk. 
Poprawski. Nowaczyk oraz 
księgowi GS-u — Edward 
Dzierżyński i Czesław Kazi­
mierski. (ak)

cie".
Polonia:

Lech
„Stawka o ży 
.Królowa Mar­

got“; LESZNO — Sportowiec 
„Skarb kapitana Martensa".

jRadio
PROGRAM I
Fala 1322 m

9
4
9 
9
9
9

\ 15.10 — muz. rozrywko
» 15.30 — koncert z płyt „Muza" 
9 16 — z życia Związku Radziec- 
9 kiego, 16.30 — Beethoven: So- 
9 nata c-moll, op, 111, 17 — aud. 
9 dla dzieci, 17.30 — dekada kul- 
9 tury litewskiej, 17.55 — Wolna 
0 Trybuna Literacka, 18.10 — kon 
4 cert życzeń, 19.05 — aud. ak- 
* tualna, 19.15 — koncert krakow 

skiej ork., 19.50 — koncert muz.
bułgarskiej, 20.30 poeta i

.Stanisław Trembec-

•i
4

i

i 
9 
(
9
9r ki“, 20.58 — sygnał geodezyjny, \

21.30 — wieczór rozrywkowe- J 
etaneczny, 22 — wesoły kramik, 9 
A 22.15 — d. c. wieczoru rozryw- 9 
’ kowego. 22.35 — muz. tanecz- 9
Jna, 23.10 — chwila
rz3.i5 — sygn. geodezyjny, 23.20
9 arcydzieła kameralne. A
9 Wiadomości: 5, 6, 7, 8, 12.04, a
^15, 19, 21, 23. i

muzyki.

O


